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Przemówienie Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta 

na uroczystej sesji Stołecznej Rady Narodowej 
OBYWATELE I TOWARZYSZE! 

Zebraliśmy się dziś w 9-tą rocznicę naszego wyzwo­
lenia narodowego, w pamiętną na ·wieki rocznicę tych hi­
storycznycq dni, które zapoczątkowały nowy byt i nowe 
tycie naszej umiłowanej ojczyzny. Zebraliśmy się dziś 
w bohaterskiej, coraz piękniejszej stolicy naszego państwa 
ludowego, aby przesłać stąd najgorętsze pozdrowienia ca­
łemu naszemu narodowi i wszystkim przyjaciołom Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej na całym świecie. 

Dziewięć lat temu Poiska ogarnięta płomieniami woj­
ny, niszczona była barbarzyńsko i okrutnie przez rozwście-

czonego swymi klęskami wojennymi okupanta hitlerow­
skiego. Właśnie wówczas na umęczoną ziemię polską za­
częły wkraczać wyzwoleńcze i bohaterskie siły zwycięskiej 
Armii Radzieckiej, które niosły upragnioną wolność, druz­
gocąc i pędząc precz hitlerowskich najeźdźców. Naród 
nasz trwał niezłomnie w walce, a niezliczone tysiące jego 
synów ginęły z rąk hitlerowskich oprawców w egzeku­
ciar.h ulic7-nych, znosiły niewypowiedziane męki i katusze 
w rozsianych po Polsce i po całej Europie katowniach hitle-
rowskich i obozach sm1erci. Ale w krwawej i nierównej 
walce naród polski sta~iał mężnie czoło katom hitlerow-

' 

skim i spoglądał ufnie na wsch.ód, skąd . kroczyły we wspól­
nym marszu zbratanych w boju sił wyzwoleńczy~h 
obok sławnych radzieckich i nasze odrodzone polskie dy. 
wizje zbrojne. 

Nigdy nie zniknie- z palnięci naszego narodti najgł~p­
sza cześć i bezgraniczna wdzięczność dla tych, którzy 
krew swą i życie oddali w ofierze, aby wyzwolić nasz kraj 
I przywrócić do życia nasza ojczyznę. W 9-tą rocznicę 
swego wy1wolenia naród polski śle uczucia gorącej przy­
j<iźni 1 wd<:ięcznośd bratnim narodom radzieckim, pozdra­
wiaJą • z całego serca bohaterską i sławną pogromczynię 
faszyzmu - niezwyciężoną Armię Radziecką - naszą wy­
zwolicielkę i wierną, niezawodną. niepokonaną straż po­
koju. W 9-tą rocznicę naszego wyzwolenia naród polski 
składa hołd pamięci bohaterów - żołnierzy, partyzantów 
i więźniów, niezliczonych ofiarnych bojowników i patrio­
tów, którzy zginęli w walce o wolność i niepodległość na­
szego narodu. 

OBYWATELE I TOWARZYSZE! 

Weszło już w zwyczaj, że w rocznicę naszego wyzwo­
lenia czynimy bilans przebytej drogi. 

W ciągu S lat zbrodniarze faszystowscy, którzy zdra­
dzi"'t:ko napadli na Polskę w 1939 roku, pastwili się naj­
potworniej nad narodem polskim, nad polskimi miastami 
i wioskami, nad całą ziemią polską. Najeźdźcy hitlerowscy 
stawiali sobie za cel - całkowita zagładę Polski, narodu 
polskiego i jego stolicy. Nie otrzeźwiła ich nawet wielka 
ich klęska pod Stalingradem i następne nieustanne odtąd 
klęski wojenne, które przesądzały o ostatecznym wyniku 
wojny. Aż do dnia swej sromotnej ucieczki, tj. do 17 stycz­
nia 19ł5 roku, oprawcy hitlerowscy burzyll Warszawę, 
u~ilując pozostawić po niej tylko zgliszcza, żywiąc zbrod­
niczą nadzieję, że ńigdy już to największe miasto Polski 
nie będzie w stanie wrócić do tycia. Historia ludzka nie 
znała dotychczas podobnie Potwornego faktu, aby miasto, 
liczące 1,350 tysięcy mieszkańców, najeźdźca palił I niszczył 
z szatańską premedytacją, aby w jego ruinach . nie ostała 
się ani jedna żywa istota, Trzeba to przypomnieć dziś 
właśnie, kiedy to ocalałe rozbitki faszystowskie w Niem­
czech zachodnich, hołubione i podkarmiane pieczołowicie 
przez swych amerykańskich protektorów, znów zarzynają. 
majaczyć o nowym pochodzie na Wschód I nacl Wisłę. 
Wbrew zamysłom faszystowskich siepaczy - stoe ca Pol­
ski żyje dziś i ro~zkwita, odradzając się z popiołóv, z taką 
szybkością i rozmachem twórczym, jakiego nigd I przed­
tem nie znały nasze dzieje. 

Niemal co roku, w Swięto Odrodzenia Pol ;ki, naród 
nasz oddaje· w darze swej ukochanej, bohater~~.iej stolicy 
nową część . odbudowanego z ruin miasta. VI tym roku 
D?-ieszkańcy Warszawy otrzymują odbudowany w pełni 
piękny Ry_nek Starego MlaMa i zespół przylegających do 
niego kilku .ulic - najstar~ą historycznie, zabytkową część 
miasta, pomnik wspaniałych tradycji oraz · walk plQstępo-
wych ludu polskiego. · ' · 

' Od wie!U już dni dziesiątki tysięcy miesŻkańców stoli­
cy i wycieczki z całego kraju wędrują na Stare Miasto, 
które budzi podziw SwYm tradycyjnym wyrazem f uroczą 
młodością, pięknem twórczego wysiłku architektów, pla­
styków, artystów, rzemieslników t robotników różnorod­
nyc~ z11wodów. Ileż dumy ł radooel odzwlerciedlaią spoj­
rzerua budowniczych Warszawy, ileż wzruszających uczuć 
bije z oczu zwiedzających Stare Miasto młodych i star­
szych wiekiem patriotów i wielbicieli naszej odrodzonej 
stolicy t . . . . • 

Zastanówmy się jednak, .czym szc~egńln!~ wyróżnia się 
pra~a· i wys~łeik naszego . narodu· nad · odbudową nie tylko 
s~hcy, a·le i całego naszego . kraju, nad odbudową i rozl;m­
dową setek mia.st i tysięcy wsi, nad budową olbrzymi-ej licz­
by nowych zakł.adów przemysłowych i przebudową starych, 
czym szczególnie wyróż~a się , nasze budownictwo we 
wszystkich . gałęziach gospodaTki narodowej, czym wyróżnia 
się cała nasza praca w różnych dziedzinach gospodatI'ki kul-
tury i życia społecznego? ' 

Nasze budoW?lictwo, nasza produkcja, nasza ·praca spo­
łi:czna wyróżniaj~ się dziś - prizede wszystkim - potężną, 
nies~tyk.aną w zadnym z poprzednich okresów naszej hi­
storn - skalą i rozmachem. Żaden kraj kapitalistycmy nie 
mógłby odbudowywać takiego ml.asta jak Warszawa ani 
w te,npi.e tak szybkim, a·ni też w · taki sposób jak my ją od­
budowu3emy - to maczy - jako miasto socjalistyczne 
o archite~turze opartej na tradyejach naroduwych pełne 
zieleni i powietrza, ja•ko miasto, w którym potrzeby ~łowie­
ka pra~j~cego, jego . zdrowia, jego kultury, wychowania 
jego dzieci, są naczelną troską budowniczych. o zasięgu 
i rozmachu naszego budownictwa, naszego uprzemysłowie­
nia, naszej przebudowy społecznej decyduje więc nasz 
ustrój społeczny, decyduje władz.a ludowa, decyduje ten 
fakt. że jedynym ł rzeczywi&tym gospoda·rzem naszego kraju 
jest sam lud· pracu.lący, to znaczy - klas.a robotnicza złą­
czona trwałym i nierozerwalnym sojuszem z chłopstwem 
pracującym. , 

Swiat nie zapomni szkód ł zniszczeń, jakle wyrząd~ 
naszemu narodowi o~upant hitlerowski. Warto przypomnieć 

(Dalszy cląi na atr, 2J. 
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adenauerom, neohitlerowcom, kardynałom 1 bi!Skupom .::.:i­

chodnio-niemie.okim, wszystkim wypuszcz..anym z więzień 
zbrodn.ianom wojennym oraz ich protektorom i sojuszi!1i­
kom, że 6 milionów obywateli polsikich zostafo wymordowa­
nych w krematoriach, obozach i kazamatach gesrtapo, 
w egzekucj.aeh ulicznych, zostało wyniszcwnych głodem, nę­
dzą, chorobami i nieludzkim pastwieniem się, na robotach 
przymusowych w obcych krajach lub w samej Polsce, przez 
terror zdziczałego najeźdźcy. Setki tysięcy domów w mia­
stach oraz 11agród wiejskich, większość fabryk i warsztatów, 
maszyn i urządzeń, torów kolejowych, mostów, dróg, bu­
dynków publiczmyeh, ins,talacji komunalnych okupant znisz­
czy ł planowo, burzył i palił przed ewakuacją dysząc nienri­
wiścią i dzikim pragnieniem, aby nie porostawić po sobie 
k amieni,„ na kamie'lliU. Ze szczególnym bestialstwem w T'O­

cZJUciu swej osta·tec.znej klęski okup.ant hitlerowski pustos,zył 
i zamienił w grucy tereny na Ziemiach Odz:tc ~~<1:i.nyrh. Wat+o 
o tym przypomnieć twórcom neohitlerowskiego wehrmach­
tu, którzy usiłują dziś udawać niewinnych i po1k.rzywdzo­
nych ba·ranków, organi.z,ując pod amerykańskim patronatem 
i za amerykańskie dolary ccm1z nowe ośrodki sz.piegows1ko­
d ywersyjne i rozełganą ponad wszelkie łgarstwa propagan­
dę radiowa, w której usi~u.ią dowodzić, Ż€ Ziemie Odzyska­
ne pod polskimi rządami uległy jakoby „zdewastowaniu". 

Weźmy dla i.lustracji cyfry o stanie pogłowia zwierzęce­
go w roku 1945 w, całej Polsce i na Ziemi.ach Odzyskanych, 
aby unaocznić choćby w częś<.:i wysiłki najeźdźców hitle­
rowskich nad zniszczeniem polskiego rolnictwa. Z ogólnego 
pogłowia koni istniejąC!ego przed wojną na obecnym teryto­
rium Polski pozostało w roku 1945 tylko 44 proc„ bydła 1 
owiec pozost.a.ła 7..aledwie trzecia część, trzody chlewnej za­
ledwie 17.5 proc„ czyli jedna szósta część stanu przedwojen­
nego. Z tego na Ziemi.ach Odzyskanych pozostało w zestawie­
niu ze stanem przedwojennym zaledwie 7,7 proc. bydła 1 
3 proc. owiec. Można więc stwierdzić, że najeźdźca hitle­
rówski ogołocił nasze Ziemie Odzyskane zarówno z ludzi, 
jak i ze zwierząt. Któź z nas nie pamięta jakim to nadludzkim 
wysiłkiem osadnicy polscy przywracali życie opustoszonym 
ziemiom, jak rolnik wraz z żoną zaprzęgali s.ię sami do płu­
ga, aby nie pozostawić otrzymanej ziemi odłogiiem. Ile har­
tu, ile wytrzymałości i męstw.a, ile potu wyqobywał z siebie 
osadnik polski - prawy spadkobierca tej ziemi, aby znów 
zakwitł.a ona zbożem, aby dawała plon, na który czekał kr.aj! 
I oto ze.stawmy teraz wyniki tej pracy za lat.a ubięgle od 
chwili wyzwolenJi.a: liczba koni wzrosła · w ciągu tego czasu 
na Ziemiach Odzyskanych blisko 7 - krotnie, krów 1 trzody 
chley,rnej - 12-krotnie, owiec - 21-krotnie! 

W dziedzinie produkcji roślinnej sytuacja w roku 1948 
- pierwszym roku zbiorów po za•kończeniu wojny - przed­
stawiała się podobnie, gdyż bez dostatecznej siły roboczej, be:a 
zwierząt, bez nawozu, bez odpowiedruiego sprzętu ziemia nie 
mogła być n.aleźycie uprawiona. Kraj nasz w ciągu pierw­
szych lat po wojnie był skazany na głód i gdyby nie brater­
ska pomoc Związku Radzieckiego, który nadsyłał nam w 
tym okresie poważne transporty zboża i żywności, głód dał­
by się mocno we znaki. Na Ziemiach Odzyskanych, n.a przy­
kład , produkcja zbożowa wyjątkowo zdewastowana w chwi­
li zakończenia wojny, zwiększył.a się jednak w ciągu ubieg­
łych lat prze!łdo 4-krotnie w porównaniu z rokiem 1948 1 
wzrasta nadal. Jednakże ogólny rozwój naszego rolnictwa 
postępuje na ogół w zn.aC'Zl1ie powolniejszym tempie, nit 
rozwój przemysłu i n.ie nadąża jeszcze w dostatecznej mierze 
za rosnącymi potrzebami. naszej gospodarki narodowej. 

W przemyśle - rzecz jasna - tempo rozwoju jest znacz­
nie szybsze. Osiągamy obecnie produkcję (mierzoną według 
wartości i według cen niezmiennych) trzy i pół raza w!~k.szą 
niż kapitaliści osiągali przed wojną w ówczesnych granicach. 
Jest to w-ynik naszych ogólnonarodowych wysiłków n.ad 
uprzemysłowieniem Polski Ludowej, jest to przede wszyst­
kim potężny i wspaniały sukces polskiej klasy robotniczel. 
Ale, rzecz jasna, tempo rozwoju rolnictwa nie może i nde 
powinno pozostawać nadmiernie w tyle za rozwojem prze­
mysłu. Na tym właśnie polegają nasze główne zadania, sto­
jące obecnie przed n.ami, aby wydatnie wzmóc rozwój na-
szego rolnictw.a. 1 • , 11 

Pl.an 6-le-tni postawiq przed nami wie'tltle, historycz.ne 
z.adanie: przie<;>braz.ił Polskę Ludową z kraju dawniej g05>Po­
darezo zacofanego - w kraj wielkiego przemysłu l nowo­
czesnej technilki, w kraj przodującej gospodarki i kwirtmącej 
ikultury. 

przodującym oddzia.lom klasy robotniczej, ku przodowni­
kom pracy, racjonalizatorom i nowatorom naszego przemysłu, 
ku tym wszystkim, którzy swym poświęceniem l wysi!lkiem 
twórczym dźwigają W7Jwyź postęp techniczny i na cotaz 
wyższy poziom wvnoszą niezmoTdowanie nasze zdobycze 
w dziedzinie nauki, tec:hniiki oraz ogólnego wzrostu dobro­
bytu i kultury ca·łego narodu, przyczyniając się do zwycię­
stwa socjalizmu w naszym kraju. 

Westl.o juź w zwyczaj, źe co roku w dniu święta na­
r-Od·owego kla·sa robotnicza w całym kraju - tak samo 
jak w stolicy - oddaje narodowi do uźytku nowe wielkie 
inwestycje, aby tym radośniej ucz.cić wielką roezmicę wy­
zwolenia i powstani'.I Polski Ludowej - ojczyzny lu.du orn­
cującego. Nie ma prawie w Polsce takiego zakątka, gdz;ie­

. by w tym czasie ni e oddawano do użytku jakiejś nowej 
budowli, nowego zakładu pracy, czy innego urządzeni.a ma­
jącego znaczenie dla życia miesz.k.ańeów danego terenu 
i dla całego kraju. Wskażę tylko nie~tóre z tych inl\\testy­
cji. A .więc uruchomiona została przed dwoma dniami 
pierwsza część najwię:k szej w Polsce elektrnwn·i w Jaworz.­
nie - chluba naszej energetyki. Oddany z·Mtaje dn eks­
ploatacji największy i najnowocześniejszy kolos wielkopie-­
cowy w hude . częstochowskiej, który poważnie zasili pro­
du.kcję , suróv.rki żelaza. Mieszkańcy naszego Wybrzeża na 
odC'inku' Gdańsk - Gdynia otrzymują nową linię kolei 
elektrycznej, długości 24 kilometrów, łączącą miasto Sopot 
z Gdynią, zaś gdański węzeł kolejowy otrzymuje przy tym 
w!'lzystkie urządzeni.a dla obsługi tej linii, jak halę dla 
elektrowozów, podstację elektryczna i·td. Usnrawni to 
znacznie komunikację pasażerską między Gdańskiem i Gdy­
nią. Ludr1-0ść pracująca Bydgoszczy otrzymuje nową pod­
miejską linię tramwajową długości 14 kilometrów. W War­
sza.wie uruchomiona zostaje również nowa linia tramwa­
jowa do Zer.ani.a. Radiofonia polska wzbogaca się o npwą 
wieH;:ą sfację radi·ową w Woli Rasztowski.ej. Pięć kopalń 
śląskich otrz;ymuje nowe urządzenia i inwestycje, które 
ulepszą i po<lni<0są kh produkcję węglową. San.domierz 
otrzvmuje nowy most stalowy przez Wisłę. Oddane zos<ta­
ną do uźytku w dniu Swięta Lipcowego w dwóch miastach 
wojewódzikkh i w sz,eściu powiatowych 6 nowych szpitali, 
dwa z.aś inne o.trzymają nowe oddziały. Nowe urządzenia 
oświatowe, kulturalne i zdrowotne, jak izby porndowe, 
szikoły, świetlice itp. otrzyma również w tym dniu wieś 
polska. 

Rozbudowuje się szybko i zagospotlarowuje coraz le­
piej i nowocześniej nasza •Rzecz.pospolita, coraz . bujniej 
ro.zkwita w niej nauka, oświata i twórczość kulturalna, 
roś.nie w Polsce człowiek pracujący, pogłębia się jego wie­
dza, rozszerza się jego horywnt myślowy, podnosi się je­
go świadomość, a wraz z tym wyzwalają się z coraz więk­
szym rozmachem uzdolnienia i twórcze talenty mas pra­
cujących i zw~asz.cza uzdolnieni.a i talenty naszej młodzie­
f,y P<>lskiej. 

Aby wzrostowl temu nadać 1ak najszerszy Tozmach 
Polska Ludowa czynl wielkie ' wysi.łki w kierunku TOZWO­
ju szkolnictwa, oświaty i pogłębiania kwalifikacji zawo­
dowych. Weźmy dl.a przykładu szkolnictwo wyższe: 

Odbudowaliśmy ze zniszczeń stare uczelnie 1 stworzy­
liśmy 66 nowych, przekraczając 3-krotnie przedwojeruną 
liczbę szkół wyższych. Na Ziemiach Odzyskanych stwo­
rzyliśmy 23 wyżs'Ze uczelnie z liczbą studentów prawie 
10-krotnie większą, niź za cz.asów panowania niemieckie­
go na tych ziemiach. N.a 10 tys. ludności przypadąło przed 
wojną niespelma 14 studentów, dziś 49. Z tego w szko­
łach technicznych s.tudiowało zaledwie 2 studentów na 10 
tys. ludności, zaś obecnie studiuje - 19. Zmienił się 
gruntownie skład klasowy mlodzieźy studiującej. W Polsce 
obszarniczo-ka.pitalistycz.nej na 10 tysięcy · robotników 
studiowało w szkołach wyższych 3,3 studentów pochodze­
nia Tobotmiczego, dziś - 59, czyli 18 razy więcej. Na 10 
tv~ięcy chłopów kształciło się niespełna 2 studentów spo­
śród młodzieży chłopskiej, a dziś - z górą 17 razy wię­
cej. Zwiększył się poważnie udział kobiet na studiach 
wyższych. Na 10 tys.fęcy kobiet w roku 1937 studiowało 
6 kobiet, obecnie - przeszło 16. W roku 1952 ukończyło 
uczelnie wyższe blisko 6 razy więcej studentów niż w To­
ku 1938, w tym dzieci robotnkzych przeszło 23 razy wię­
·cej, dzieci chłopskich - 18 razy więcej, dzieci inteligen­
cji pracującej i rzemieślników - 4 razy więcej. 

Wzrasta ustawicznie pomoc państwa dla młodzieży 
studiującej. W roku 1934 stypendia 1 to przeważnie poło-

Masy praC!Ujące bowiem, pozbyw~zy się iraz na zaiws:ze wiczne, otrzymywało 5,5 proc. młodzieży studiującej, 
ka.pitalistów i obszarników, pragną zibudować w swojej obecnie około 70 proc. z pomieszczeń w domach akade-
ojceyźnie nowy, lepsz.y ustrój społ.eczny, który zdał.a. z.a.bez- mickich korzysta dziś blisko jedna trzecia młodzieźy. Podnosi 
pieczyć całemu .społeczeństwu nieustanny wzrost jego stopy · d 
eyciowej, jego dobrobytu, jego ...,,,.."Zeb materialnych 1 kul- się stopniowo lecz sys:tematycuue poziom i y·scyplina 

l"''"" studiów. 1 
turnlnych. ' · 1. ""· i 

PolS'ki lud pracujący buduje z n!e-z;wykłym pośw!ęee- Poważne osiągnl~a ma Tównież nasze szkolnictwo 
niem i zapałem swoją oj.czym.ę, buduje szy'bko i pomyślnie. zawodowe, Ull'Ilożliwiające szerokim rzeszom młodzieży ro-
Koczysta on z .d-0·ro-bku i doświadczeń robotnilków i chłopów botniczej i chłopskiej zdobycie wykształcenia zawodowe-
Zwią:z:ku Radz.iec!kiego, iktórzy pokazali całemu światu, cze- go. Już ponad 800 tysięcy absolwentów szkół zawodowych 
go może dokonać świadoma praca twóric.za i stalowa wola weszło w okresie minionych 8 lat do pracy w różnych 
mas ludowych, ł.,._;iąca wsz,elkie przeszkody i przeobra±ają- działach naszej gospodairki i często przoduje w jej r<nwo-
ca od podstaw życie i kulturę 200-milionowego państwa. Bu- ju. W roku bieźącym kształciło się w szkołach zawodo-
dujemy szybko i poimyśLnie socjalizm w n.a.szym kraju, po- wych blisko 400 tysięcy uczniów. Ponad 150 tysięcy ucz-
ll'lieważ korzystamy z braterski.ej pomocy i wielkiego de- niów S'Zkół zawodowych i technicznych korzysta ze sty-
świ.adczeni.a zaprzyjaźnionych z Pols'ką narodów radzieckich. pendiów państwowych, zaś blisko 9Ó tysięcy z internatów. · 

Jak przebiega proces realizacji naszego Planu 6-letniiego? W szkolnictwie podstawowym najważniejszym osiąg-
Zn.ajdujemy się już w drugiej połowi.e 4-go roku na·s?Pi nlęciem jest podnoszenie SILkół na wYższy poziom org.ani-

fl-latki i możemy śmiało przewidywa6, że postawione wielkie zac.ii i nauczani.a. Pamiętamy, czym była przed wojną 
zadania rozbudowy naszego przemysłu i rozwoju produkcji szkoła wiejska o jednym nauczycielu. Dawała ona dziec-
przemysł.awej polskie masy pracujące wykonają pomyślnie. ku chłopskiemu zaledwie skąpe wiadomości elementarne. 
Realizacja planu za pierwsze 3 lata w dziedzinie przemysłu Dziś 90 procent dzieci w wieku szkolnym uczęszcza już 
przebiegała zgodnie z . wyty.c:mymi planu i przy tym z ręzer- do szkół o pełnym progT.amie 7 ltl.as. 
wą, która obliczona wed'ług wartości produkcji przemysło- W sz;kolnichvie średnim ogólnokształcącym uczy się 
wej stanowi około 13,5 proc. więcej od z.a-łoźeń Planu 6-let- 190 tysięcy, zaś w liceach pedagogicznych 44 tysiące mło-
niego. Tegoroczny plan produkcji przemysłowej w ciągu dzieży. Większość uczą.cej się młodzieźy robotniczej i 
pi.erwszego półrocza wy.konany jest z n.adwyiJką, tj, w chłopskiej korzysta z wszechstronnej pomocy i opieki pań-
103 proc. Wielkie osiągn.ięci.a w realizacji swych zadań pro- stwa ludowego. 
dukcyjnych mają w roku bieżącym nasi górnicy i hutnicy, Coraz wydatniejszą pomocą i opieką otacza nasze pań-
stocz,niowcy i pracownicy waźniejszych ga.łęzi przemysłu stwo ludowe matkę i dziecko. Jesteśmy krajem wysokie-
m.aszynowe&o, jak np. robotnicy ·fabryk traktorów, samo- go przyrostu naturalnego - i to uważamy również za 
chodów cięźarowych, pracownicy budownictwa przemysło- wielkie osiągnięcie władzy ludowej, za wYnik jej wysił-
wego, i hl.nych działów, którzy dali krajowi w pierwszym ków w pTacy nad podniesieniem dobrobytu, stanu zdro-
półroczu powaźną ilość produkcji ponadplanowej. Naród wotnego ludności oraz opieki nad matką i dzieckiem. 
nasz z miłością i uznaniem zwraca dziś swoje ucz.uda ku „. Żłobki dla dzieci mogą pomieścić już około 40 tysięcy nie~ 

i DZIENNIK Ł0DZ31 nr 173 (2801) - - , .... 

mowląt, z czego blisko 60 procent mieszczą żłobki . przy 
zakładach pracy. Z tej liczby blisko czwartą część stano­
wią żłobki zorga nizowane w ciągu ostatniego roku. Wy­
razem troski o kobiety wiejskie są izby porodowe, któ­
rvch liczba na wsi wynosi obecnie 656 i będzie szybko 
wzrastała w następnych latach. W przedszkolach liczba 
dzieci przekroczyła już cyfrę 300 tysięcy. 

Państwo ludowe czynić będzie coraz większe wysiłki., 
aby podnosić stopę życiową klasy robotniczej, a?..eby 
wzmóc swą opiekę i otaczać szczególną troską dzieci, ko­
biety pracujące i młodzież, aby człowiekowi pracującemu 

zarówno w mieście jak i na wsi stwarzać coraz lepsze wa­
runki pracy, dobrobytu i rozwoju kulturalnego. W tym 
celu należy jeszcze bardziej wzmóc budO'wnictwo miesz­
kaniowe i remonty domów robotniczych, szerzej rozwinąć 
urządzenia gospodarki komunalnej, lepiej zaspokajać ro­
snące potrzeby socjalne i bytowe klasy robotniczej. Wy­
tyczną polityki władzy ludowej w tym kierunku jest i bę­
dzie Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, któ­
rej pierwszą rocznicę obchodzimy właśnie w nasze Swię­
to Odrodzenia. 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

Uroczysta sesja 
Stołecznei Rady Narodowei 
w przeddzień wielkiego święta 

narodu polskiego 
W ~RSZA W A. Dnia 21 Up ca. - w przeddzień Swlęta Od 

rodzenia - odbyła się w hali „Gwardii" uroczysta sesfa 
Rady Narodowej m. st. Warszawy. 

W prez.ydium sesjl za1ął miej „W nasze święto Lipcowe 
sce przewodniczący KC PZPR, dokonujemy nie tylko bil.ans11. 
Prezes Rady Ministrów Bole- naszych osiągnięć. Mobilizuje­
slaw Bierut oraz członkowie my w tym dniu nasze siły do 
Rady Państwa z Przewodniczą nowych :;;tających przed nami 
cym Rady Aleksandrem Za- zadań. Wymagają one podnie­
wadzkim na czele, członkowie sienia na wyższy poziom prac\Y' 
Biura Politycznego KC PZPR, naszych rad i wzmożenia ich 
członkowie rządu, przedstawi- troski o zaspokojenie codzien­
ciele Sejmu PRL, stronnictw nych materialnych i kultur.al­
politycznych, Wojska Polskie- nych potrzeb ludzi pracy". 
go, org?niz.acjj s-połeoznych, Gdy Jerzy Albrecht udziela 
członkoWle Prezydmm Eady głosu Prezesowi Rady Mini­
Narodo.wej m. st. Wars-zawy i strów Boleslawowt Bierutowi. 
~~~fwyi -prz.odow~icy pr~~ zryw.ają się gorące dlugotrwa-

c · • · ł~ oklaski 
Sesja zgromadziła, obok 

radnych stołecznej i dzielni- Przemówienie przyjmują 
cowych rad narodowYch _ ty uczestnicy s~sji owacyjnie. Po 
sięczne rzesze przedstawicieli zakończeniu przemówienia 
ludu stolicy. długo nie milknie entuzjazm. 

Obecni byli członkowie licz- Następnie przewodniczący 
nych delegacji zagranicznych udziela głosu radnemu - Wła 
bawiących obecnie w Polsce. dysławowl Dworakowskiemu, 
Uroczystą sesję zagaja Jerzy który odczytuje listę odznaczo 

Albrecht, s-erdecznie witając nych za wybitne osiągnięcia 
zebranych. Przedstawiwszy na produkcyjne, za pracę spo{ecz­
stępnie ogromny dorobek w ną i działalność kulturalną. 
dziele rozwoju a rozkwitu na- Dźwięki „Międzynarodówki" 
szej stolicy, mówca stwierdza kończą część oficjalną ur(>CZy-
m.ln.: 1 stej sesjL 

RO Z K · A Z 
Ministra rObrony Narodowej 

z okazji Swięta Odrodzenia 
W dniu dzlsleJszym naród poi· umacnia :l:elaiz:ną, świadomą dys• 

ski, a wraz z nim jeąo zbrojne cypłlnt swoich szereąów I za. 
ramię - Wojsko ?olskle uroczy- ostrza czujność V«>bec knowań 
ścle obchodzą d:i;iewiątą rocznic:t imperialistycznych wroąów I Ich 
powsta,nla Polski Ludowe]. aq11<11tów. 

Dzień 22 lipca - $wlęto Odro- W dniu 22 lipca Wojsko Pol· 
dzenla Polski I pierwszą rounicę skle manifestuje swoją nlezłom· 
uchwalenia Kon.sty•tucJI Po.tsklej ną wierność narodowi I wlad:i:y 
Rzec:i:ypospolitej Ludowej naród ludowej, wlemość bratniej Armil 
p~lski. wita nowymi, wsp.anlaly- Radzieckiej, najpotężniejsze) a"• 
m1 os1ąąnlęclaml w dziedzinie bu mit świata, ąotowość obrony nie• 
downictwa socjallstyczneąo w na podleąłoścl ojczyzny I szczęścia 
szym kra/u. narodu. 
Dumą I radnśclą noa•pełniają Szereąowcy I ma.rynarze, PQd· 

serce każdeąo Po.laka nowe bu- oficerowie I oficerowie, qenera­
dowle socjal,zmu wznos:i:one wy- łowie t admlrałowlel 
sitkiem nas:i:eq? narodu. Ofiarna W dniu $wlęta Odrodzeflla Poł· 
praca budowniczych Wa.rs:i:awy, ski pozdrawiam Was I tycz9 
Nowej. Huty, Ja•worzna I Innych Wam dalszych osląqntęł w za• 
wspaniałych obiektów naszej szc:i;ytne/ tołnierskieJ służbie dla 
sześciolatki, entuzjazm pracują· dobra nasze/ ojc:i:yzny - Polskiej 
ceqo chłopstwa, pałriotycznlE; wy Rzeczypospolitej Ludowej. 
pełniająceąo swoi obowiązek wo· Dla uczczenia dziewiąte! racz· 
bee ojczyzny Jest wzorem 1 na· nicy odrodzenia naszej ojczyzny 
tchn·lenlem dla tolinler:i;y Wo/ska R 0 z K A z u J Ę:, 
Polski.eąo w Ich ofiarnej służbie w na.s:i:ej bohaterskiej 'stollcy 
I wySlłku szkolerilowym. - Warszawie oddać dnia 22 lip• 
Teąoroczne Swtęto Wyzwolenla ca 24 salwy arma,tnle. 

zbleqa się z 10-leciem lst·niien•la Niech tyje nasza umiłowana 
WoJs";a Po!skleqo. Pow~tałe na o/czyzna - Polska Rreczpospo· 
bratniej ziemi radzieckiej Woj- lita Ludowa - niezłomne oqnl· 
sk-0 Polskie, walcząc u boku nie- wo śwlatoweqo frontu walk! o 
zwyciężonej Armil Radzieckiej, pokój f postęp! 
ktora pr:i:ynlosła wolność naszej Niech żyje twierdza pokoju 
ojczyźnie, służy driś wiernie P<>I· postfl)U I wolności n~rodów _:. 
sce Ludowej, ~trzeqąc /ej ąranic pote;tny Związek Radzle~kil 
na Odrze, Nys•e I Bałtyku. Niech żyje p•erws~y budowrlł· 

Wojsko Po•skle wychowywane czy Polski Ludowej . v.ychowaw• 
na naszych chlubnych trady- ca Wojska Polsld„qo, r>rerN; Ra· 
cjach walk narodowo - wyzwo· dy Ministrów - Bole•taw Bierut! 
leticzych I rewolucyjnych, na · . 
wspaniałych postacia·ch polskich Minister Ob-ony N 1rodowe) 
i radzieckich żołnierzy - boha· (-) KONSTANTY ROKOSSOWSKI 
terów wojny z faszyzmem, stale Marszatek Polski 



Z dnia na dzień gruntownie 
zmienia się wygląd Łodzi. 
Przed wojną Łódź, rozbu 

dowywana PQd kątem wycią­
gania maksymalnych zys­
ków, przedstawiała bezpla­
nowy chaos pomieszania i 
przenikania wzajemnego 
dzielnic . przemysłowych, 
!ikładowych, handlowych i 
mieszkaniow-ych, co unieino­
żliwialo należyty rozwój i 
f'J.nkcjonowanie organizmu 
miejskiego. 

Łódź - jedno z większych 
miast Europy, pod względem 
higieny pozostawało na o­
statnim miejscu, przy cha­
rakterystycznym istnieniu 
wyizolowanych, jak w kra­
jach kolonialnych, enklaw 
1uksu$owych i komfortowo 
urządzonych, pał.aców mag­
natów przemysłowych, budo­
wanych z myślą odseparnwa 
nia :;ię od „szarego tłumu" 1 
klasy robotniczej. Łódź mia­
sto wąski.eh, źle zabrukowa­
nych i cuchnących ulic, mia­
sto zabudowań bez -do.stępu 
światła i powietrza, - to 

, spuścizna kapitalizmu. 

IIUMANITARYZM NASZE­
GO BUDOWNICTWA 

Po wojnie rozbudowa i re-
1~Qnstrukcja Łodzi odbywa 
się w sposób pła.nowy, w opar 
ciu o o.rracowa·ny na nowych 
so<:jalistycz.nych zasadach -
plan ogólny zagospodarowa­
nia przestrzennego miasta. Na 
czelną zasadą w p ianowamu 
miasta przeniesioną na nasz 
teren z bratni"~o Związku 
Radzieckiego, jest głęboki so­
cjalistyczny humanitaryzm, 
wyrażający się troS1ką o czło­
wieka pracy. 

Z roku na rok coraz wyraź­
niej rysują się zarysy nowe­
go .socjalistycznego mia.s<ta we 
wszystkich dzielnicach. Sta­
rzy łodzianie - patrząc dziś 
na osiedle Starego M• . .sta i 
Bałuty, podchodząc do nich 
od pięknego parku staromiej 
skiego, pamiętają dobrze to 
6iedlisko nędzy, dzielnicę pa­
riasów, pami~tają dobrze riar 
kany drewniane i rudery na 
Placu Komuny Paryskiej, któ 
ry d1,iś nawet na tym etapie 
rcaliz.acji stanowi już jeden z 
ładniejszych fragmentów mia 
st.a. 

NOWE ARTEJ?tE R.OMUNl­
KACY JNE 

Do takich należą m.in. Aleja 
ZMP, Aleja Parkowa. Wspa­
niale ~ują się zapocząllko­
wane nowe arterie komunika 
cyjne: Uniwersytecka -
Strykowska, AL Kościuszki 
- Zachodni•a na odcinku od 
Ogrodowej w kierunku pół­
nocnym, Plac Zwycięstw< -
jaiko fragment arterii A1mii 
Czerwonej ~ Stalina - Mic­
kiewicza. Kto - ~.atrząc dziś 
na oddany do użyllku piękny 
park na Widzewie - pozna 
w nim wczorajsze śmietnisko 
i wertepy, zatruw<1ne wyzie­
wami z gnijącego bajora? 

Wyliczenie wszystkich 
zmi.0.111 st:mowiłoby dziś już 
bardzo długą litanię, należy 

wspomnieć tylko o nowych 

zakładach przemysławych we 
wsc~odniej i południowej czę 
ści miasta, o wielkich dzielni­
cach magazynowych na Za­
bieńcu i Dąbrowie, o za?<J­
czątkowanej budowie ośrod­
ka wyż.szych uczelni przy ul. 
Na,rutowicza, o kolonii do­
mów akademickich przy ul. 
B)•strzyckiej. 

Łódź dzisiejsza nie jest po_ 
dobna do Łodzi wcZOTa}szej, 
a Łódź jutra - będzie Łodzią 
socjalistyczną. 

Jakie ,;ą dalsze 

PERSPEKTYWY ROZWOJU 
ŁODZL 

Już rok przyszły i. najbliż­
sze lata przyniosą bardzo po­
ważne przeobrażenia naszego 
miasta przez dalsze kształto­
wanie głównych arterii ko­
mun1kacyjnych jak: przebicie 
ul. Żeromskiego dri Pabianic­
kiej i odbudową jej na odcin 
ku od ul. Worcella do Fel­
sztyńskiego, dalszą budowę 
dzielnicy wyższych uczelni i;1 
tensywne prowadzenie robót 
przy budowie hali sportowej, 
Teatru Narodowego - dalszą 
przebudowę arterii ue Armii 
Czerwonej - Stalina - Mic 
kiewicza - ul. Woj. ka Pol­
skiego. Zostanie rollpOczęta 

budowa parku publicznego 
przy ul. Dąbrowskiego i całe­
go szeregu gmachów użytecz 
ności publicznej, które prze­
obrażać będą Łódź we wszyst 
kich dzielnicach. 

PONAD 8.400 NOWYCH IZB 

Jednocześnie rozwija się 
również budownictwo micsz 
kaniowe. Dzięki nowemu bu 
down.ictwu osiedlowemu, mi'l 
sto nasze zyskało już w ostat 
nich latach PQnad 8.400 no­
wych iz.b. Obok budownictwa 
osiedlowego, w rar ach które 
go powstają całe nowe dziel­
nice, jak Bałuty, Stare Miasto 
i ooiedle im. J. Marchlew61kie 
go na Stokach, prowadzi się 
również tzw. budownii:two 
rozproszone. 

Z środków budżetu tereno 
wego wybudowano w oo~t­
nich latach 79 domów o ogól 
nej liczbie 302 izby. 

Dla uczczenia święta 22 Lip 
ca w wyniku podjętych wbo 
wiązań odda się do użytku 
około 200 izb mi~z1kalnych w 
nowych blokach budO'W!li­
ctwa ZOR-owskiego i przy ul. 
Helskiej. 

Ba.rdzo ważnym odcinkiem 
walki o poprawę wa.runków 
bytowych ludzi pracy są rów 
nież remonty budynków mie 
sz;ka1nych. W o .ta.tnich latach 
wyremontowa.no ponad 2.200 
budynków mieszkalnych, a 
niezależnie od te~· J w jednym 
tylko 1952 r. ze środków wła 
snych Miej~kich Za.rządów 

Budynków MiesZJkalnych wy 
konano p'Onad 4.900 napra.w i 
konserwacji. ~iągnięcia na 
tym odcinku ZBwdzięczamy 
w dużej mierze współlpracy z 
aktywnie pracującymi komi­
tetami blokow- i i dcmow 1-
mi, które w zroz1.1mieniu cią­
żących na nich ważnych i od 
powiedz'.alnych zadań, wcią­
gają miesz;kańców miasta do 

szard Olasek 
przewodniczc;cy Prezydium 
ody Narodowej miasta lodzi 

jak najlepszego wykonywanla 
zadań polepszenia wiairun':ów 
bytowych r-zez rorumną ini 
cjatywę społec:iną, pa-zez so­
cjalistyczny stosune!{ do wła­
•sności społecznej jaka są na 
sze domy i mieszkania. 

ODBUDOWA URZADZER 
KOMUNALNYCH 
I USŁUGOWYCH 

Zniszczenia wyw<Jłanc:? 

wa sieci kanalizacyjnej i wo 
dociągowej, podłączenie do 
tej sieci pos2..:zególnych nie­
ruchomości i przebudowa i 
rozbudowa sieci zakładów ką 
pielowych i pralniczych. 

W ciągu ostatnich dziew!ę 
ciu la.t przyłączono do sieci 
przeszło ooicm razy więcej 

domów niż to miało miejsce 
w ciągu 20 lat okresu rzą­

dów kapitalistyci.nych. 

przez działania wojenne w 
budynkach na terenie ŁodLi 
stanowiły ha.rdzo powa.żną po 
zycję w ogólnym rachunk'.l ' 
strat naszego miaS>ta i były 

dla niego jednym z najbaY­
dziej do!Jkliwych skutków 

RUROCIĄG ZBLIŻA SIĘ 
DO GRANIC ŁODZI 

Obecnie z sieci WD<lociągo 
wej korzysta ponad 190 tys. 
mieszkańców, podczas gdy 

Rady Narodowo wykorzystują wsze/ 
kie zasoby i możliwości terenu dla 
jego wszechstronnego rozwo1u gos­
podarczego i kul:uralnego, dla coraz 
lepszego zaspokajania potrzeb lud­
ności w zakresie zaopatrzenia i u­
sług oraz dla rozbudowy instytucji 
i urządzeń komunalnych, oświatowychr 
kulturalnych, sanitarnych i sportowych. 

(Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Art. 40) 

okresu wojennego, wyniooly 
bowiem ponad 5.500 nierucho 
mości U6Zikodzonych lub cał­
kowicie zniszczonych. Jest to 
jedną z zasadniczych przy­
czyn produkcyjnych, źe sytua 
cja mieszkaniowa w Łodzi 
jest, mimo wielu wysi<łków, 
jeszcze ciężka, podikreślić 
trzeba jednaik, że sytuacja ta 
z roku na ro'k będzie się .sy-
5tematycznie poprawiać i że 
niewątpHwie już najbliższe 
lata przyniosą wyraźny prze­
fom na tym odcinku. 

Wynikiem klasowych rzą­
dów burżuazji w okresie 
przedwojennym było ro.in. 
również upośledzenie nasze­
go miasta w dziedzinie uslug i 
urządzeń komunalnych. W 
sityczniu 1945 r. sytuacja na 
tym odcinku w Łod7i. przed­
stawiała się ikatastrofalnie: ko 
munikacja tramwaJowa unie 
ruchomiona, zaikł.ady wodoc ią 
gowo-kan.alizacyjne, zakłady 
kąpielowe i pralnicze nieczyn 
ne, budynki mieszk.aJne zde­
wa<S-towane. Przed władzami 
miasta stanęło więc zagadnie 
nie odbudowy, a potem i roz 
budowy gospodarki komunal 
nej Lodzi. 

W okresie minionych dzie 
więci-u lat na plan pierwszy 
w zakresie goopodarki komu 
nalr.ej wysunęło się zagadnie 
nie polepszenia stanu sainit.ar 

nego miasta, a więc rozbu<lo.. 

przed wojną kor7.ystalo z &ie 
ci zaledwie 25 ty.s. mies;zka11 
ców śródmieścia. Wzrost sie 
ci kanalizacyjnej wynos[ po­
nad 80 prcc. Niezależnie od 
rozwoju ilości podłączeń wo 
dociągowych - i kal!lalizacy j­
nych, realizuje się dla ~1-

trzeb Łodzi jedną z najwięk 
szych inwestycji komunal­
nych Planu 6-letniego, budo 
wę rurociągu Vilica-Łódź. 
Ukończenie tego rurociągu 
przewidziane na rok 1955 zo 
stało przyspieswne i budo­
vn1 rurociągu coraz ba.rdziej 
zbliża ~ię do granic Łodzi. Bu 
dowa rurociągu - to wyruz 
troski nc~szego rządu o polep 
szen ie warunków bytu m~s 
pracujących największego w 
Polsce miasta robotniczego. 
Róvvnolegle z bud<J1Wą rurn­
ciągu rozbudcwuje się na te 
renie miasta sieć studni głę­
binowych, przy czym jed1ia 
z tego typu studni ZIC\5ta la 
przed kHku dniami oddana 
do użytku. Niezależnie od 
tego wybudowano w 02itat­
nich trzech latach 36 stlttini 
publicmych w dz-!dnicach 
zamieszkałych przez ludność 
robotniczą, przy czym dla ucz 
czcnia rocznicy M-:in;festu 
odd<1.ie się do użytku 3 dal­
sze studnie. W zakresie po­
lei::~zania warunków samtar 
nych naszego miasta należy 

zwrócić uwagę n.3 d3lszą roz 
budowę z.a.kładów ką.pielo-

wych. W chwili obecnej mia 
sto posiada 6 zakładów ką­
pielowych, a z okazji dzie­
wiątej roczrucy PKWN od­
dany zostanie do użytku mie 
szik.ańców dalszy zakład ką­
pielowy przy ul. Zachodniej, 
dzięki czemu wzrośnie ilość 
udzielanych usług o 25 pr< ~. 

POLEPSZENIB WARUN­
KOW KOMUNIKACYJ­

NYCH 

Drugim zagadnieniem wy­
suwającym się na czoło prob 
Jemu w zakresie ·urządzeń ko 
munalnych je&t stałe polep­
szanie warunków komunika­
cyjnych w mieście. W chwili 
wyzwolenia urządzenia komu 
nikacyjne były :zdewastowa­
ne, układ sieci w mieście był 
wadliwy, brak było pętlic i 
odpowiednich węzłów na 
skrzyżowaniach, na wielu od 
cinkach były pojedyńcze to­
ry. Rozplanowanie linii tram 
wajowych nie uwzględniało 
potrzeb Judzi pracy, gdyź 
większość osiedli robotni­
czych pozbawiona była PQlą­
czeń komunikacyjnych ze 
śródmieściem. Do chwili obec 
nej wybudowano łącznie 
przeszło 36 km. nowych to­
rów tramwajowych, co w sto 
sunku do 1945 roku stanowi 
przyrost o 39 proc. Dla po­
równania ogromu inwestycji 
w tym zakresie · przypomnieć 
należy, że w latach 1929-1939 
wybudowano w naszym mie­
ście zaledwie 7.4 km nowych 
torów. W minionym dziewię­
cio'eci u wybudowano trasę 

komunikacyjną Północ-Po­
łudnie.· która znacznie odcią­
źvł<1 ruch przy ul Piotrkow­
skiej, połączono ze śródm'e­
ściem odlegle dz!elnice mia­
sta jak np. Nowe Złotno, Sto 
ki, Zarzew, Dąbrowa i Ła­
giewniki. Ilość taboru tram­
w.ajowego i autobusowego 
wzrosła o 15 proc. W wyni­
ku tych osiągnięć Miejskie 
PrzPdsiębiorstwo Komunika­
cyjne zaspokaja w coraz to 
większym zakresie potrzeby 
Judzi pracy. O potrzebach 
tych świadczy fakt, że ilość 
pr7.ewiezionych pasażerów w 
porównaniu z 1938 r. wzrosła 
pneszło cztf'rokrotnie. Z oka 
zji Swięta Odrod7enia zosta­
ją oddane do użytku magazy 
ny centralne - i centralne 
warsztaty MPK o kubaturze 
60.000 m sześć., co usprawnt 
pracę i zw!ększy przepustn­
wość napraw taboru o 70 
proc. W dni.u 22 lipca zosta­
nie również oddana do użyt­
ku poczrk::ilnia tramwajowa 
przy ul. Północnej. 

ŁODZ - MIASTO ZIELENI 

Oddzielnym zagadnieniem 
bardzo istotnym dla miesz­
kańców naszego miasta jest 
rozwój terenów zielonych, 
dróg ulic i oświetlenia. Zie­
lef1ce, parki, skwer~ i ogro­
dy - te prawdziwe zielone 
płuca miasta przestały być 

własnością łódzkich fabry­
kantów. 

Robotnicza Łódź posiada 
dziś naJwięcej zieleni ze 
wszystkich miast w Polsce. 
Obok Par'ku Ludowego na 

ha jednego z największych 
w Polsce, obOlk Parku 1 M.ajai 
i wielu innych - PQwstał na 
Bałutach nowy, piękny park: 
staromiejski, a w dniu 22 li'R 
ca zostaje oddany do użytku. 
ludności robotniczej w dziel~ 
nicy Widzew park o vc>­
wierzchni 6 ha wraz z base~ 
nem, który będzie służył jakQ 
pływalnia i basen kąpielowy4 

N a odcinku budowy no~ 
wych dróg i ulic należy pod-1 
kreślić, że Łodź posiadała w 
1939 r. zaledwie 19,6 km ulio 
o powierzchni szlachetne.i, 
dziś posiada już 82 8 km a 
więc wzrost jest pueszło 
czterokrotny. Z ważniej ... 
szycherobót wym ienić należy1 
budowę tra&y wylotowej na. 
Warszawę, budowę jezdni 
asfaltowej na Al. Kościusz­
ki, budowę dwóch parkin­
gów i dwóch pasaży w śród ... 
mieścin, budowę Placu Zwy­
cięstwa i inne. Specjalną, 
uwagę zwracano na dzielnice 
zaniedbane. w których za­
brukowano ogółem 102 km 
ulic tj. 10 proc. ogólnej dłu­
gości ulic. Dla uczczenia dzie 
wiątej rocznicy PKWN od­
dana zostanie do użytku uli­
ca P~J.nocna o dwukierunko­
wej jezdni. Jednocześnie z 
przebudową ulic naszego mia 
st.a poprawił się stan oświet­
lema, gdyż oświetlono elek­
trycznością 160 km ulic. 

SŁUŻBA ZDROWIA 

Ogólna poprawa warunków 
bytowych klasy robotniczej 
w naszym mieście znalazła 
swe odbicie na odcinku po­
prawy stanu zdrowotności 
ludności. 

Z koócem 1952 r. miasto 
posiadało przeszło czterokrot 
nie większą liczbę łóżek niż 
w roku 1945, a w roku 1953 
przewiduje się do oddania 
prav.rie 700 łóżek. 

W Planie 6-letnim projeik:­
tuje się budowę 2 szpitali 
dla południowej i północnej 
dzielnicy miasta. 

Dalszym etapem w rozwo­
j 11 socjalistycznej służby 
zdrowia jest zespolenie lecz­
nictwa zamkniętego z otwar 
tym, co zapewni ciągłość o­
pieki nad chorymi i przy­
czyni się do podniesienia po­
ziomu .fachowego lekarzy 7.;i. 

trudnionych w lecznictwie 
otwartym. 

Troska o dobro człowieka 
pracy w Polsce Ludowej spo 
wodowała wielki rozwój lecz 
nictwa przemysłowego, a w 
samym tylko roku 1952 zor­
ganizowano na terenie m. 
Łodzi 8 przychodni wyższego 
typu przy ZPB im. Stalina, 
im. Dzierżyńskiego, Armii 
Ludowej itd. z licznymi ga­
binetami specjalistycznymi, 
zapewniającymi wysoko wy­
kwalifikowaną opiekę na 
miejscu. 
Wydział Zdrowia rozbudo­

wując lecznictwo przemysło­
we w kluczowych zakładach 
pracy, nie zaniedbał jedno­
cześnie i mniejszych zakła­
dów, w których zaleźnie od 
rodzaju produkcji i wielkoś­
ci, zorganizowane są punkty 
pielęgniarskie ·i felczerskie. 

Zdrowiu o powierzchni 260 (Ciąg dalszy na str. 8) 
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Afarian Bielecki -
I 

Kształt dnia iułrzeiszego 
. , . 

P
amiętam - było to w ton węgla, które wyd<ibywaĆ 
lipcu 1951 roku. Cze- będziemy w 1955 roku z na- Andrychów, Piotrków, 
kałem na dworcu szych kopalń, to po zała- Gorzów.„ Dla przecięt-

Łódź - Kaliska na pociąg do dowaniu w wagony stanowi nego obywatela są to 
Warszawy. Grupa podróż- pociąg opasujący kulę ziem- nazw'' miast, o których wia­
nych, czekających podobnie ską na równiku ... Ale zanim domc, , że powstały tam wiel­
jak ja na pociąg warszawski, pospacerujemy na polskim kie obiekty prrzemysłowe 
zebrala · się wokół rozwies7.>0- chodniku na Księżyc, a po- produkujące wyroby włó­
nego na ścianie dworcowej ciągiem węglowym wzdłuż klennicze. Dla pracowników 
dużego, kolorowego plakatu równika... jedźmy tymcza- Biura Projektowania nazwy 
- mapy Planu 6-letniego. sem do Warszawy. Oto po- te mają zgoła inne znacze-
Muszę przyznać, że ten ciąg nadchodzi... nie. Dla nich Andrychów zna 

pomysł ukonkretnienia I zbli czy tyle co prof. Prindisz i 
że-nia Planu do ludz/kiej wv- • • inż. Graf, a Piotrków„. 
obraźni bardzo mi się spodo- Hm, Piotrków, to nie tyl-
bał. Zresztą nie tylko mnie. s iedzieliśmy przed kil- ko inż. Nowicki. Piotrków, 
Większość zebranych wokół ku dniami w gabinecie to przede wszystkim radziec 
tej mapy dała głośny wyraz dyrektora Urbaniaka. ki iJnżyinier Ignatow. to wzor 
Bwego zachwytu. Grupa inżynierów z Biura cowa radziecka dokumenta-
Zapamiętałem podsłucha- Projektowania Zakł. Włó- cja techniczna, to bez:intere­

rią przypadkiem rozmowę kienniczych oznaczała czar- sowna pomoc, to przyjazna 
dwojga studentów. nym tuszem na mapie Planu i serdeczna współpraca pol-

Ona: 6-letniego - obiekty projek skich i radzieckich inżynie-
- Mapa jest rzeczywiście towane przez pracowników rów„. 

piękna i porywająca„. Wy- biura w okresie pięciolecia O Gorwwie właściwie trud 
lania slę z niej kształt dnia jego istnienia. no jest mówić z jego projek-
jutrzejsrz:ego, kiedy Sześcio- Przyglądałem się i słucha- tantami i budowniczymi. Od 
latka zostanie już zrealizo _ łem z w' elką uwagą prostych czego tu zacząć, kiedy każdy 
wana... słów ludzi, którzy śmiałością budynek. każda instalacja i 

On: swoich projektów, wielkoś- każdy agregat, to kawał hi-
cią swoich przedsięwzięć i storii? ... Czy mówić o trzech 

- Przy tej mapie można rozmiarami swoich osiągnie;ć „zapaleńcach", !aureatach 
długo, bardzo długo rozma- .,---------.>.-----------------­
'Wiać. Można trochą poma-
rzyć.„ 

Umilkli n.a chwilę, po czym 
ona niespodziewanie, kokie­
teryjnie zwróciła się do nie­
go: 

- Władziu, w którym z 
no-wych kombinatów włókien 
niczych będziemy pracowa -
li? ... 

Prcjekt Domu Kultury dla nowoprojektowaneqo zakładu wló­
kien11lczeqo w Wali/ach k/Białeqostoku. 

my na dziedzińcu fabrycz­
nym i zadawaliśmy sobie na­
wzajem pytania„„ Czy my 
podołamy temu ogromnemu 
zadaniu?.„ Czy się nie skcm 
promitujemy?„. Przecież nie 
mieliśmy prawie żadnego do 
świadczenia !.„ 

Ale nagrodą za naszą 
wielomiesięczną, zespołową 
pracę były słowa wysokiego 
uznania z ust· ówczesnego 
premiera Cyrankiewicza, wy 
głoszone w dniu uruchomie­
nia Gorzowa„. 

* >I< * 

17 iedy inż. Fuks mówił, 
.:'\..że największym osiąg_ 

nięciem Biura Projek­
towania, większym i waznJeJ 
szym bodajże niż zaprojek­
towane budowle, jest przeła­
manie oporów wśród starych 
mz:ynierów, wprowadzenie 
systemu zespołowej pracy, 
wyszkolenie i podciągnięcie 
wzwyż wielu młodych pra­
cowników - mimo woli skie 
rowałem wzrok ku jednemu 
ze starszych inżynierów. Ten 

Zespól architektów. Od lewej: Int. Sobocki, Int. Wróbl~wskl, 
Int. Goldman, 

zaś. czując moje utkwione zawodowe", wreszcie wspa­
w nim spojrzenie, zwrócił niale rezultaty osiągnięte 
się do mnie. dzięki wspólnemu, zespoło-

- Wy, panowie jesteście wemu pokonywaniu trudno-
jeszcze młodzi. Nie pamięta. ści - były dla nas doskona-
cie może tych czasów. gdy lą lekcją nowych czasów. 

na WSI i samokształcenia -
są wolnymi inżynierami, pro 
jektantami budowli, współ· 
twórcami naszych wielkich 
budowli socjalizmu. 

• • • 
tajemnica zawodowa była - A rezultat - przerywa 

d t t · · · · w ychodząc z gabinetu po s awą egzys encJi mzyn1e inż. Rak - jest taki, że <lo-
ra. gdy zdra<la tei t<ii?'TI- tychczasowi najzagorzalsi dyr. Urbaniaka zupeł 

· ' d d b nie niespodziewanie mcv oznac 7 ;H:i. z ra e wo ee przeciwnicy zespołowej pra-
. b' b l spotkałem na korytarzu mło-same11,o S!e 1e, wo ee ~we. cy nie mogą już w ogóle wy-

<l · ł lód · b dego człowieka. „Gdzieś już ro . zmv, omacza a g 1 ez obrazić sobie dziś pracy ina-
b · N t 1 tego młodzieńca widziałem" ro ocie„. am s arszym u- czej jak właśnie w zespole. 

dziom trudno było od razu Przecież wielkie zadania sta- - myślę sobie. Widząc moje 
zrozum1ec te nowe czasy„. wiane na<su•mu Bi'lln' nrzen zakłopotanie, ów młody czło-

. wiek podchodzi do mnie 1 ' 
Dlatel!o dawnym zwycza1em stają możliwości każdego z 
chowaliśmy przed młodymi nas oddzielnie, a wykonuje- przypomina mi, iż poznall­
nasze plany, nas7e rysunki, my je tylko dzięki wspólne- śmy się przed dwoma laty na 
obliczenia, kosztorysy, wzo_ mu, zespołowemu wysiłko- dworcu Łódź-Kaliska przy 
ry„. wi... mapie Planu 6-letniego. 

Zamyślił się na chwilę i _ .„i _ ciągnie dalej inż. - Tak, tak, zgadza się„. 
śmielszym głosem dodał: Fuks - dziesiątkom młodych Pan był wówcza11 w czapce 

- Dziecko„. czy ty sądzisz, 
?!e takie kombinaty wylmdu­
je się w ciągu roku, czy 
dwóch?.„ Ty żyjesz tylko 
włókiennictwem, a nie wi­
dzisz na mapie setek innych 
obiektów · przemysłowych. 
Kiedy i kto to wS1Lystko wy­
buduje? A jeżeli chodzi o 
nas, to zapewniam cię, że za 
dwa laita, gdy skończymy po 
litechnikę tych kombinatów 

- wprawili w podziw cały 
naród polski. Ludzi, których 
życie i praca, to rozdziały 
historii budowy podstaw 
socjalizmu w Polsce. 

- Dopiero praca przy tych ludzi, którzy przyszli do nas studenckiej.„ A co tu pan 
' wielkich budowlach, współ- jako niewykwalifikowani porabia? 

Nagrody Państwowej, głów- praca z radzieckimi inżynie- kreślarze, pracownicy admi- - Przyszedłem do prof. jeszcze nie będzie„. 

Wzięli się pod rękę i po­
spacerowali wzdłuż peronu. 
Za chwilę zawrócili i znów 
zatrzymali się przy mapie. 

nych projektantach Gorzo - rami, którzy z całą szcze. nistracyjni, a nawet gońcy, a Prindisza w sprawie prakty-
wa - illlż., llllZ.: Mra.ziku, rością odkrywali przed nami dziś - po kilku latach pra- ki dyplomowej ... Wyjeżdżam 
Krasnodębskim i Wyirzy_k<YW- wszystkie swoje „tajemnice cy nad sobą, k!sztalcenia się do Andrychowa ... 
skinn? Czy mówić o słynnym----------------------------------------­

- Władziu, czy pamiętasz 
jaka jest odległość Ziemi 
od Księżyca? 

- Chyba z Księżyca spad­
łaś i chcesz wiedzieć, jaką 
drogę przebyłaś, C<J? 

- Nie spadłam, ale zapom-
niałam jaka jest odległość.„ 

- Zdaje się, że około czte­
rystu tysięcy kilometrów. 

- Spójrz na te cyfry! -
wskazała palcem na mapę. 
- W roku 1949 wyproduko­
waliśmy 397 tysięcy kilome­
trów tkanin bawełnianych, 
a w roku 1955 wyprodukuje­
my 607 tysdęcy kilometrów. 
Produkcja tkanin wełnia -
nych wzrośnie z 49 tysięcy 
kilometrów w 1949 roku do 
75 tysięcy kilometrów w o­
istatnim roku Sześciolatki... 
Wiesz co, Władziu.„ Z wy­
produkowanych przez nas w 
roku 1955 tkanin bawełnia­
nych i wełnianych moglibyś­
my sporządzić chodnik z 
Ziemi na Księżyc i z powro­
tem. Zabrakłoby już nie­
wiele„. 

- Masz też pomysły!„. A 
Wiesz co, że sto milionów 

JERZY MILLER 

Oto zakreślają koło · wokql 
Tomaszowa Mazowieckiego. 

- Cóż panów łączy z To­
maszowem? - pytam. 

Dwusiarczek węgla„. 
- uśmiecha .się inf. Holc­
man. - Retortowniia, komd­
ny, gazownia, destyla~ni:i., 
magazyny, to nasza praca. N a 
sza - to znaczy prot Strze­
mińskiego, inż. Goldman:i., 
inż. Ostrowskiego, inż. Rose­
go, ,inż. Borzętowicza, no i 
moja.„ 

No tak - pamiętam. Któż 
z łodzian nie pamięta, jak to 
nasi robotnicy z Tomaszowa 
Mazowieckiego wozili w da­
rze Józefowi Stalinowi na 
70-lecie urodzin pierwszą 

butelkę dwusiarczku wę­
gla? ... 

- Ażeby tę bute'llkę es, 
wyprodukować - dodaje dy­
rektor Urbaniak - potrzeba 
było setek projektów, tysię­
cy rysunków roboczych, po­
trzeba było wielkiego wysił­
ku inżynierów, techników i 
robotników. 

zespole - po raz pierwszy: 
zespół! - elektrylków mz., 
iinżc: Raku, Fuksie, Si.kor-' 
sk:im, Szymczatku, Sanderze, 
Topolskim? A może 7Jacząć 
od inż. Bermana lub Dam­
stkiego? ... 

Indaguję siedzącego obok 
mnie młodego człowieka w 
wieku lat około czterdziestu, 
o bujnej, a zarazem zupełnie 
siwej jak gołąb czuprynie -
inż. Aleksandra Raka - o 
szczegóły, o jakieś wspomnie 
nia z okresu budowy Gorzo­
wa. Inż. Rak - naczelny in­
żynier Biura Projektowania 
- spuszcza oczy i z dz.iecięcą 
wprost prostotą i szczerością 
opowiada: 

- O Gorzowie pozostały w 
mojej pamięci dwa wspom -
nienia. Jedno niebardzo przy 
jemne, ale za to drugie ra­
dosne. Kiedy jako elektrycy 
po raz pierwszy pojechaliś­
my z inż. Fuksem do' Gorzo­
wa i spojrzeliśmy na ten o­
gromny obiekt przemysło­
wy (dawne zniszczone bu­
dynki I. G. Farben), to muszę 
przyznać, że przerażepie nas 
Qgarnęło. Pamiętam.„ staliś-

/Ml~ BIERUTA 
To nłe łatwo, nie prosto, 
To nie łatwo być Tobą, 
Stać się ludu miłością, 
Zdobyć to, coś Ty zdobył. 

Trzeba silne mieć dłonie, 
Wzrok otwarty l śmiały, 
Myśl gorącą jak płomień, 
Wolę twardą jak skały. 

Trzeba zdawać egzamin 
Jak Ty, życiem bez skazy, 
Mocą, której nie złamie 
Krat, ni kajdan żelazo. 

Niespożyta ich siła 

Tylko takich lud ceni 
Z jednej bryły wykutych. 
Tylko takich Imieniem 
Zwie kopalnie i huty. 

Tylko takim powierza 
Zdruzgotanie niewoli 
I z takimi zwycięża 
Wszystko to, co nas boli. 

I z takimi odkryje 
Nowe światy wspaniałe, 
Gdzie by rzeki, 'Lawleje 
Ludzkich skinięć słuchały. 

Z jednej bryły wykuta 
Słysząc Imię Stalina, 
Słyszę Imię' Bieruta! 
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Młodzież -
W naszym kraju mlod"Ziieź 

cieszy się olbrzymim 
zaufa.niem całego na'l'odu. 
Jest on.a naszą durną i na­
dzieją, od ni<ej zaJeży przy­
szłość naszej ojc:z;yZ!Ily. 

„Przed wami - mówi~ rek 
temu do młodziieży polskiej 
Bolesław Bierut cały 
świat s·toi otwol·em, wszys.t­
kie fachy i zawody według 
uzdolnień, zamilowań i po­
rywów gorącego serca". 

Jalkże różny jest dzisiejs.zy 
los młodzieży od losu jej 
rówieśników w POilsce przed 
wrześniowej. · Przypomnijmy 
sobie te tysiące brudnych i 
oberwanych, pozbawiooych 
wszelkiej opieiki dzi.ec'i łódz­
kich robo<tniików, bawiących 
się w rynszrt:okach i na za­
śmiecOl!lych, cuchnących pod 
wór<kach. Przypomnijmy so­
bie tysiące młody·ch ludzi., 
którym wszelka droga do 
wiedzy była zamknięta, a 
którzy mieli jedyniie prawo 
zashlać olbrzymi_ę szeregi bez 
robotnych. 

Otrzymani.~ pracy był<i 
szczytem marzień młodego . 
chłopca lub dziewczyny. Ale 
nawet ci, którym udało się 
dostać chwilowe z.attrudnie­
nie musi.cli za nędme gro­
sze, cie·rpiąc straszliwą 
krzywdę i upodlenie, sprze­
dawać swoją siłę roboczą. 

Młodzież na,gza w Polsce 
ka1P.~tali stycznej nazwana by 
ta pokoleniem bez jutra. Ale 
młodzież ta, pozbawiona mło 
dości walczyła pod przewo­
dem .Komunistycznego Zwią 
2lku Młodzieży i Komuni­
styczmej Pairtii Polski o sswe 
pra:wa, o drogę do życia. 

Dopiero wtedy, gdy wła­
dzę ujął w swe ręce lud 
pracujący miast i wsi zaświ 
tała przed ml-Odzieżą julirzen-

dumą naszą i nadzieją 
ka szczęścia. Dziś praca szu­
ka człowieka. W ubiegłym 
roku na kaooe 1000 osób za­
trudnionych w Pols.oe Ludo­
wej przypadaiło około 300 
młodzieży. W ta1kich olbrzy­
mi<ch łódzikich zakłada.eh pra 
cy, jak ZPB im. Dzierżyń­
skiego i innych, młodzież sta 
nowi poorwie 1

/1 całej załogi. 
Młodzież wiejska, ta, która 
należałaby przed wojną do 
ka•tegori·i tzw. „ludzi zbęd­
nych", znajduje dziś zatrud­
nienie w socjaJistyc2lllym 
przemyśle. 

Młodzi praciują w PGR, w 
ośrodkach maszynowych. 
Młody· .cz'łowiek dostaje rów­
ną płacę za równą pracę. 
Nie wie'k decyduje dziś o 
tym, czy ktoś ma zos!Jać 
majstJrem, ozy kierownikiem 
biura projektowego - decy­
duje je.go praca, jego zdol­
ności, jego wkład w dzie•lo 
bud<iwy socjalizmu. Można 
to łatwo wyk.arzać na przy­
kładzie takich łódzkich maj­
strów-młodzieżowców, jak 
Stanisław Janiiak i Szcrepan 
Ręblewski z ZPB im. Ma'l'­
chlewsikiego, Ja•n Dobrowol­
ski i Stanisław Spętany z 
ZR.kładów im. Kunickiego 
i i!l'l. 
Rząd Polslki Ludowej o­

tworzył młodzieży drngę do 
na1Uki. Zrealiwwałiśmy pow 
szechny obowiązek naucza­
nia w mieście i na wsi i z:bli 
żarny się do zapewnienia 
wszystkim dzieciom możli­
wości ukończenia 7 klas. W 
łódzkich siJkołaioh pcdstawo­
wych, średnich, licealnych i 
zawodowych uczy się około 
100 tys. młodzieży. 

Na 10 łódzkich wyższych 
uczelniach uczyło się w ro­
ku bieżącym pOIIlad 12 tys. 
studentów, z których barozo 
wi:elu otI'IZymywało stypendia 

państwowe ora.z mieszkania 
w domach akademickich. 
Ogółem w Polsce w roku u­
biegłym w 229 domach aka­
demickich miesz.kał<J 29 tys. 
studentów, podczas gdy 
pr:z.ed wojną tych domów 
było zaledwie 22 i mieszkało 
w nich około 6 tysięcy osób. 
Tysiące pracu.iących mło­
dych ludzi uczy się obecn:e 
na kursa~h. w szikofach wie­
czorowych, uczęszcza do Wie 
czorowej Szkoły Inżynier­
skiej. 

W chwilach wolnych od 
pracy przed młodzi.eżą łódz­
ką stoją ot\vorem Wojewódz 
lti i Młodzi,eżowy Dcm Kul­
tury, setki świ1etlic, dziesiąt­
ki boisk, stadkmy, pływal­
ni·e, kin.a, teatry, parki i mu­
zea. Każdy może wziąć czyn 
ny udział w życiu kultur.al­
nym swego kraju, być człon 
kiem na•wet takkh utalento­
wanych zespołów świetlico­
wych, jaik respoły z Zakła­
dów Strzelczyka lub z Za­
kładów Ha1mamia, nauczyć 
się śpiewać, tańczyć, dekla­
mować, lepiej poznawać tech 
nilkę i nauki ścisłe. 

Przed naszą młodzieżą stoi 
otworem przyszłość. 

Porywający obraz dalsze• 
go rozwoju n.a.sz_ej ojczyzny, 
jaki nalkr~ślil pro·gram Fron 
tu Narodowego, to 10-kr<itne 
zwiększenie w rQiku 1960 pro 
dukcji w porównaniu z pro­
dukcją przedwojenną, to bu­
dowa nowych fa.bryk, ko­
palń, żapór wodnych, no­
wych miast. To zapewnienie 
nauki co.raz szerszym rze­
s.rom ludności, to ooraz więk 
sza ilość teatrów, muzeów, 
dOllllów kultury, stadionów ł. 
boisk, to jeszcze bairdziej 
piękne, radosne ż:ycie mlo­
dz.ieży~ 
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W czoraj świeciło słońce 
podobnie jak dmś, po­
dobnje śpiewały sko­

wronki, podobnie pachniało 
zżętym zbożem i macierzan­
ką. 

Lecz wczoraj n11 długą chwi 
lę zasępiły się twarze miesz­
kańców Solcy Wielkiej. Wraz 
z delegacjami z innych gro­
mad i członkami Prezydium 
GRN Tkaczew składali hołd 
pamięci dla 155 braci-żołnie­
rzy, którzy w pierwszlYch 
dniach tragicznego września 
1939 roku polegli tu w roz­
paczliwej walce z naporem 
hitlerowskich hord. 

Stainlslaw Micha/ski, kierownik 
szkoły w Solcy Wielkiej, radny 

I członek GKW ZSL. 

Oto na kamiennych pły­
tach grobów leżą świeże 
kwiaty, kwiaty z ogródków 
przyzagrodowych, kwiaty. 
sadzone rękami dzieci i ich 
matek, kwiaty rodzinnego 
szczęścia i pokoju. 

A wspamnienia tych, któ 
rzy z bliska widzieli ów 
"tragiczny wrzesień, którzy 
przeżyli okropny rozgar­
diasz pierwszych tygodn.i na­
pastniczej wojny, którzy 
przetrawli gehennę długiej 
okupacji - sięgają daleko w 
nędzę lat za rządów rodzi. 
mej burżuazji, klerykałów i 
międzynarodowej finansjery. 
Oni to przecież, podli rząd­
cy, fryma1rczyli dolą i nie­
dolą narodu, wtrącali go w 
coraz to czarniejsze dn,i bez 
przyszłości, zaprzedawali ob­
cym krwiopijcom, aż wresz­
cie doprow<idzlli do krwa­
wych dni września, a potem 
do dymiących kominów 
Oś\\rięcimia. 

Wspomnienia tych, którzy 
to wszystko przeżyli, z ulgą 
zatrzymują się n.a dacie ra­
dosnej, na dacie Manifestu 
Lipcowego. Oto pod potężny­
mi ciosami Armii Czerwonej 
rozpada się hitlerowski po­
twór, Wraz z Armią Czerwo­
ną i naszymi dywizjami 
wkracza na umęczone ziemie 
polskie nadzieja i uśmiech 

Czesław Mondrz!k I 
do innego życia. Płyną bo- chłopi z Bronna sposobem 
wiem od Lublina wieści: gospodarczym pobudowali 

- Fabryki robotnikom, zie- most na kanale, zniszczony 
mia chłopom - władza w rę- podczas wojny - w ten spo­
ce ludu! sób skrócili sobie dojazd 

Od tej historycznej daty do Łęk o 24 kilometry. 
minęło 9 lat. Obeschły już Poza tym mieszka·ńcy 14 
dawno łzy. Zabliźniły się ra- gromad, w myśl podjętych 
ny i krzywdy. Na gruzach zobowiązań, o 5 dni skrócili 
i popiołach wyrosły nowe termin zakończenia żniw. 
osiedla i miasta, do niema- Ba, nawet gromady któ­
nych u nas rozmiarów roz- re nie podejmowały zo_ 
rósł się nasz przemysł, od- bowiązań, nie pozwoli­
budowały się wsie i wszędzie ły się wyprzedzić w tej akcji. 
tętni nowe, pracowite życie. Kośba zbóż kłosowych na te­
Partia prowadzi naród do n~nie gminy jest niemal za-
socjalizmu szczęśliwej kończona. 

przj"Szłości, uczy uczci- Do wykonania pozostały 

zapowiada się również pi(k­
ny urodzaj na ziemniaki. 

A więc tylko niewdzięcz­

nik może się ociągać z od­
stawami. Ten, kto rozumie 
ile trudu i poświęcenia wkh 
da w budowę lepszej przy­
szłości klasa robotnicza, ja­
kie wi&lkie sumy poświęca 
nasze ludowe państwo na bu­
downictwo domów mieszkal­
nych, fahry'k, szkół, sz;pitali, 
na pomoc dla rozwoju nasze­
go rolnictwa - ten nie bę­
dzie czekał na upomnienia 
CUS i GRN. 

* "' * 

W Leź.nicy Małej gra stra­
żacka orkiestra. Radoś­

nie dźwięczą hymny. Radość 
na twarzach. Raźniej biją ser 
ca. Tak jak zapowiadał Mani 

Członkowie Gmlnne~o Zespołu przy GRN Tkaczew radzą nad 
spl'awnym przeprowadzeniem omłotów I odstaiw dla państwa. 
Od prawej do lewej: siedz<ł: Wiesław Olejnlczal< z Deleąatury 
Gm. MS, Zyąmunt Sta.sia·k, przewodniczący Prezydium GRN, 
Władysław Szkopiak, sekretarz Komitetu Gminneąo PZPR, 
Zofia Cieślak, opiekun Zespołu Gmlnneąo, Ja.n Matczak, komen­
dant MO, Stanisław Gronosik, przedstawiciel GS, Stainisław 
Grzelak, deleąat CUS, Stanisław Michalski, radny I przedsta· 
wiclel GKW - ZSL, Stanisław Łuszcz„wsk1, kierownik GOM 
I Helena Rajska, przewodnicząca Gminneąo Zarzą'du ZMP. 

Leźnicy Wielkiej. Wiele po­
sw1ęceń, wiele wysiłków i 
czapkowania kosztowało ro­
dziców jego wykształcenie, 
a potem wystaranie się dla 
niego o posadę nauczyciela 
w Jasionnej k. Piątku. 

Ledwie przeminęła noc o­
kupacji Stanisław Michalski 
przeniósł się w strony ro­
dzinne i w Solcy Wielkiej 
objął stanowisko kierownika 

Gminnego Komitetu Frontu 
Narodowe_go. 

Największym jednak osiąg 
nięciem radnego Michalskie­
go i gromady Solca Wielka 
jest rozbudowanie szkoły, 
która posiadała tylko jedną 
klasę. Trzy inne klasy mieś­
ciły się w domach s-rywat­
nych w różnych punktach 
gromady. wości i czujności przed wro- jeszcze niedokończone podo­

gami wewnętrznymi i zew- rywki, zwózka i młocka oraz 
nętrznymi. odstawa zboża dla państwa. 

Przyrzeknijmy sobie ----------------------------------------, 
jeszcze r11z, tu nad grobami 

Prezydium GRN wystara­
ło się o cegłę, mieszkańcy 

gromady z dobrowolnego o. 
podatkowania się po 10 zł z 
hektara wnieśli 15.000 zł i po­
stanowili wykonać bezpłat­
nie wszystkie prace pomocni 
cze, jak zwózka materiału 
budowlanego, kopanie fun­
damentów. donoszenie cegi<>ł 
i wapna. 

żołnierskimi, że wraz z ca­
łym narodem nieugięcie ·stać 
będziemy na straży pokoju 
- padają słowa z ust prze­
wodniczącego Gminnego Ko­
mitetu Frontu Narodowego, 
Stanisława Michalskiego. 

- Przyrzekamy! 
Wiatr niósł zapachy z pól. 

Pieśń pokoju śpiewały sko­
wronki. Na cześć pokoju 
dzwoniły na grobach świer­
szcze i pasikoniki. 

• • 

Dziś, tak jalk tysiące gmin 
i miast w oałej Polsce, lud 

ność 21 gromad gminy Tka­
czew obchodzi Swięto Od­
rodzenia. W Leźnicy Małej 
juz dawno nie było tak uro­
czyście i ludno. Odbywa się 
tu przecież wyjazdowa sesja 
Gminnej Rady Narodowej. 
poświęcona podsumowaniu 
dorobku naszej ojczyzny lu­
dowej za okres minionych 
9 lat. Tu wystąpi dz:iatwa 
szkolna z pięknymi insceni­
zacjami. Tu wreszcie odbę­
dzie się zabawa ludowa, zor. 
ganizowana przez straż po­
żarną. 

„ • * 
Po przyśpieszonym ukończe'!11u kośby zbóż, średniak Wacław .Kuza.n z Solcy Malej I /eąo syn 
Józef, zabrali się enerąicznie do .zwózki. Gdy zboże znajdzie . się w stodole ~uzainow1e zabio­
rą sil; do omłotów, po czym odstawią przypadającą dla pan stwa część ziarna na punkt 

&kupu. Foto: L. OleJntczak 

Lecz i z tymi pracami chlo 
pi gminy Tkaczew uporają 
się jak najrychlej. 

'1 zy mieszkańcy gminy Tka­
'-' czew uczczą to wielkie 
święto tylko wysłuchaniem 
referatu, oklaski wa n.iem 
swych pociech i zabawą? „. 

Nie, byłoby to zbyt po- Udały się żmwa, udadzą slę 
wierzchowne. Prawo do ra- również i cm!oty. 
dości i zahawy daje im prze­
de wszystkim realizacja pod­
jętych przed kilku tygodnia­
mi zobowiązań produkcyj­
nych. 

Oto chłopi z gr. Trojany 
oczyścili 600 m rowów przy-
drożnych. Ich sąsiedzd z 
Krzepocina uporządkowali 
drogę przez wieś i pogłębi­
li 420 m rowów. Chłopi z 

Wszyscy w całej gminie 
wiedzą, że pierwsze trzy 
tony zboża zawieźli JUZ 

do magazynu GS spół­
dzielcy z Leźnicy Wiel­
kiej. Wkrótce na punkt sku­
pu ruszą i wozy chłopskie. 
Każdy już wie ile w tym ro­
ku ma odstawić tak ziarna, 
jak ziemniaków„ 

Borszyna, Różyc i Zdun Żyto wprawdzie nie obro­
oczyścili 5 km rowów me- dzilł-0, lecz udała się pszenica, 
lioracyjnych na łąkach, a dopisały jęczmień i owies, 

fest Lipcowy, tak jak gwa­
rantuje Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej -
władza jest w rękach ludu. 
W rządzie i w sejmie są je­
go najlepsi przedstawicie;e. 
W terenowych radach naro. 
dowych również. 
Któż to jest Zygmunt Sta­

siak, przewodniczący Prezy­
dium GRN Tkaczew?„. Syn 
bezrolnego chłopa z Solcy 
Wielkiej. Chociaż jeszcze 
młody, liczy obecnie 25 lat, 
lecz już dał się wszystkim 
poznać jako dobry organiza­
tor i troskliwy gospodarz 
gminy. 

Jego zastępca, 29-letnl Jó­
zef Lewandowski, dobrze pa 
mięta życie na folwarku dzie 
dzica w Tkaczewie. 

Ryszard Chmielecki, sekre­
tarz p ,rezydium - to syn zre 
dukowanego za czasów sana­
cyjnych nauczyciela, który do 
wojny pracował w ozorkow­
skiej fabryce jako tkacz.· 

A radni? 
Wiejscy nauczyciele i ma· 

ło lub średniorolni chłopi. 
Nie wójt-kułak, nie radny­

obszarnik dziś rządzi gminą, 
lecz sami chłopi za po~r - ;_ 
nictwem swych przedstawi­
cieli. 

dopiero co uruchomionej 
szkoły 7-klasowej. 

Osobiste zalety, dbałość o 
szkołę i przyszłość dzieci, tros 
ka o sprawy gminne i pań­
stwowe - oto najgłówniej­
sze cechy jego charakteru. 

Godnie I z pożytkiem peł­
ni od 1945 r. funkcję radne­
go gminnego .Test również 

radnym PRN Łęczyca l 
WRN Łódź. W gminie kie­
ruje komisją finansowo-bud­
żetową, w powiecie - ko­
misją komunikacji, a w wo­
jewództwie jest członkiem 

komisji pracy i pomocy spo­
łecznej. Jego również posta­
wiła ludność gminy na czele 

Oczywiście, zebrany fun­
dusz składkowy oraz bezpłat 
nie otrzymana cegła starczy­
łyby tylko na postawienie go­
łych murów. Zapukano więc 
do Wydziału Oświaty przy 
PRN Łęczyca o subwencję . 
Podanie nie przebrzmiało bez 
echa. Komitet rozbudowy 
szkoły otrzymał 100.000 zł. 

Dziś szkoła w Solcy Wiel­
kiej jest już ukończona. Po­
siada 4 duże i widne kla~Y. 
szatnię, kancelarię, długi i 
szeroki hol. 

Dumni z siebie są i radny 
Michalski i wszyscy m1eJsco 
wi chłopi. Ich wkład do roz­
budowy szkoły w gotówce i 
robociźnie wyniósł 125.000 zł. 
Dumne z siebie są i dzieci, 
które również nie szczędzi­
ły rąk przy hudowie ich 
szkoły. 

C złonkowie Prezydium 
GRN wraz z całym ak­

tywem gminnym, 3 wic:c 
członkami komitetów gmin­
nych PZPR i ZSL, otaczają 
jak najtroskliwszą opieką 

spółdzielnię produkcyjną w 
Leźnicy Wielkiej, kontrolu­
ją pracę GS i GOM, kierują 
pracą upowszechniania wi<"· 
dzy rolniczej i czuwają nad 
tym, aby pomoc państwa d!a 
gminy była sprawiedliwie 
rozdzielana oraz aby miesz­
kańcy gminy terminowo 
wykonywali swoje obowiąz­
kl wobec państwa. 

* • * 

J 11trr>, po radośnie spędzo­
nej 9 rocznicy Wyzwolenia 

i I rocznicy Konstytucji PRL, 
zatętnią znów pracą pola i 
zagrody. 

Tak oto wyqląda 7-kla~owa szkoła podstawowa w Sol cy Wiei kleJ, rozbudowana sposobem 
:;;:ispodarczym przez miejscowych chłopów. 

Któż nie szanuje i nie ko­
cha np. radn~o Stanisława 
Michalskiego?„. Zna go nie­
mal każde dziecko, każdy do 
rosły mieszkaniec gminy. 
Przecież to syn fornala z 
dziedzicowskieJ?o folwarku w 

Na zdJęclu: chłopi manłfe5'łacyjnl" odsra.wl3Ją :.:bo:te na punkty 
skupu. 
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Staną na straży naszych zdobyczy 
- na straży pokoju i socjalistycznego budownictwa 

Rodzice lnog" być dumni 
ze swych synów 

-elewów Oficerskiej Szkoły Politycznej 
Z araz po wojnie żołnierz 

polski stanął w jednym 
8Zeregu z robotnikiem, 

chłopem i inteligentem pracu 
jącym do odbudowy i rozbu· 
dowy wyzwolonej ojczyzny, 
doskonaląc równocześnie swą 
wiedzę wojskową i politycz­
ną, podnosząc nieustannie 
swą sprawność bojową. 

ły Politycznej został skiero­
wany za zasługi w pracy spo 
łecznej i zawodowej Podcho· 
rąży Łyjak uczy się bardzo 
dobrze i doskonale kieru.ie 
pracą oq~,anizacyjną ZMP 
swojej jednostki. 

* * * 
póza nauką ogólną i wysz-

Życie kulturalne koncen· 
truje się w świetlicach posz­
czególnych jednostek. Zespo­
ły muzyczne, zespoly pieśni 
i tańca, isłynne już dziś sze­
roko ze swoich sukcesów, 
kółka literackie i wszelkie 
inne formy . pracy kultura!· 
nej, ujawniają wciąż nowe 
talenty artystyczne. 

rozwinęli się fizycznie, na­
brali sił, zahartowali się: 
Jakże dumni są rodzice ze 

swych synów, jak radośnie 
patrzą na swe dzieci. Nie 
rzadko na pięknych wieczo· 
rach świetlicowych ojciec Ja­
kiegoś podchorążego, przodo­
wnik pracy, opowiada zasłu­
chanej grupie .kolegów syna 
o swojej pracy, o swoich tru­
dnych latach młodości. A po­
tem syn i jego ko1ledzy - pod 
chorążowie odprowadzają gro 
madnie miłego gościa na dwa 
rzec, dziękując za wizytę i 
mile spędzony wieczór. 
ojciec przyjedzie jeszcze 

raz, przyjedzie także wte 
dy, gdy syn jego s~anie w 
szeregu, na uroczystej promo· 
cji. Wtedy, kiedy otrzyma za 
szczytny stopień oficera Woj 
ska Ludowego. 

W Polsce Ludowej mamy 
wiele szkół wojskowych róż­
nych specjalności, w których 
nasza młodzleż zdobywa wy- · 
kształcenie wojskowe i wyso 
kie kwalifikacje zawodowe. 

A sport! Ileż stąd z Oficer ... „ . . 

skiej Szkoły Politycwej wy- „ .. „ 

Grupa podchorążych Oficerskiej Szkoły Polityczne) podczas 
zajęć taktycznych, słucha wykładu na temat polityki między· 

narodowej. 

Jedną z takich szkół jest 
Oficerska Szkoła Polityczna. 
RokrOCZ11'1ie mury jej S-" . .r sz­
czają młodzi oficerowie, sy­
nowie robotników, chłopów i 
:inteligencji pracującej, zaj­
mując odpowiedzialne stano­
wiska w aparacie partyjno· 
politycznym i oświatowym 
naszego Ludowego Wojska 

koleniem wojskowym pod 
chorążym pozostaje wiele 
czasu na pracę kulturalną i 
sport. Szereg gabinetów me­
todycznych pomaga im w sta 
łym powięk8zaniu zasobów 
wiadomości ze wszystkich 
dziedzin nauki. Gabinet mar­
ksizmu-leninizmu, gabinet hi 
storij ruchu robotniczego, za­
gadnień międzynarodowych, 
wyszkolenia strzeleckiego, ga 
binet biologii i inne - to o­
środki naukowe wyposażone 
we wszelkie pomoce, labora­
toria i bogatą literaturę. 

szło doskonałych sportowców. 
Taki np. Rudolf Danch, syn 
górnika ze Śląska, jest wice­
mistrzem okręgu W · podno­
szeniu ciężarów i piłkarzem 
drużyny okręgowej. A pod· 
chorąży Wysmółek - lekko­
atleta i gimnastyk. Można by 
wymienić wiele nazwisk pod­
chorążych, którzy dopiero tu, 
w Szkole Oficerskiej, stanęli 
po raz pierwszy na boisku, 

Pilica „ Lód 
Polskiego. ,~-----------------.---------

* * * 
podchorąży Bolesław Ku bas 

będąc je8zcze w cywilu 
brał czynny udział w pracy 
społecznej. Ojciec podchorą­
żego Kubasa jest rolnikiem 
w woj. kieleckim. Tutaj w r. 
1947 młody Bolesław wstąpił 
w szeregi partii, będąc przed 
tem członkiem organizacji 
młodzieżowej. Do Oficerskiej 
Szkoły Politycznej zgłosił s;ę 
ochotniczo., int.e-resowala go 
bowiem praca w wojsku. Za 
dobre wyniki w nauce i pra­
cy polityczno-społecznej Ku· 
bas wybrany został jako je­
den z delegatów Szkoły na 
Festiwal do Bukaresztu. 

Delegatem na Festiwal zo­
stał również podchorąży Wie 
sław Łyjak, syn małorolnego 
chłopa z Solca nad Wisłą. Ły 
jak w cywilu był nauczycie· 
]em szkoły podstawowe.i i wy 
różniał się w pracy pedago­
gicznej. Do Oficerskiej Szko-

W gabinecie bloloqil, p-,d okiem wykładowcy podchorążowie 
Oficerskiej Szkoły Polityczne( badają budowę komórki ro· 

ślinnej. 
Fot. - Obsługa OSP 

T rzy lata. Czym zmierzyć 
ten okres? Jak wyznaczyć 

jego wartość w rozwoju na­
szego życia gospodarczego i 
kulturalnego? Można by je 
znaczyć takimi punktami, 
jak Trasa W-Z, i most ślą­
sko-Dąbrowski w Warszawie, 
jak MDM i Żerańska Fabry­
ka Samochodów Os-obowych, 
trzy lata temu zaczynała 
„ząbkować" pod Krakowem 
Nowa Huta, w Łodzi wyrasta 
ło. nowe osiedle mieszkanio­
we Stare Miasto i Bałuty, roz 

• poczynano budowę kombina· 
tu hutniczego pod Częstocho­
wą, wielką budowę w Wizo­
wie (obecna fabryka kwasu 
siarkowego), w Gorzowie ro· 
sła fabryka sztucznego włó­
kna, a w Szczecinie, prasta­
rym mieście polskim. urucha-' 
miano nowowybudowane na­
brzeża portowe. 

Wyrósł i nabrał mocnych 
kształtów w okresie tych 3 
lat rurociąg wodny Pilica -
Łódź. Zmienił się krajobraz 
nad Pilicą, gdzie w końcowej 

fazie budowy znajduje się sta 
cja ujęć wody i stacja pomp. 
Jego rozmach wyznaczyly ta 
kże dziesiątki kilometrów po 
łożonych rur, mających połą· 
czyć miasto Łódź z rzeką od­
ległą o.d niej i wie1kie zbior· 
niki wody wybudowane w 
mieście. 

Przez te trzy lata, ani na 
dzień nie zatrzymała się ol­
brzymia praca przy tej, je· 
dnej z największych inwesty 
c.ii komunalnych jaką jesi; 
rurociąg Pilica - Łódź. W 
międzyczasie zdążono rozbu­
dować sieć wododągową za· 
siianą ze studzien głębino­
wych i przyłączyć do niej ty­
siące mieszkań, które przed 
tern wody nie miały 

Jak.że inaczej wyg1ąda o· 
braz dzisiejszej Łodzi, jak 
kontrastowo odcina się od ta­
kiego obra?.u, jaki. istni.al w 
1atach międzywojennych. 

„ W o!;"D1iu wielkich fabry­
kach, zatrudniających po sie­
dem tysięcy ludzi, robotnicy 
nie mają się czym myć. Dzłe-

(Dokończenie ze str. 3) 

Zmienia się zasadniczo 
również rola i zadania leka­
rza, gdyż czynności jego nie 
ograniczają się już wyłącz­

nie do pracy w gabinecie le­
karskim, a do obowiązków 
jego należą także zagadnie. 
nia profilaktyki. 

9 LAT NOWEJ ŁODZI 
Zagadnienia profilaktyki i 

lecznictwa łączą się ściśle z 
zagadnieniami sanitarnymi. 
Całość zagadnień sanitarno­
epidemiologicznych prowa­
dzona jest przez stację sani­
tarno-epidemiologiczną, zor­
ganizowaną na wzór radziec­
kich, wyposażoną w labora­
toria, prowadzące na szero­
ką skalę zakrojone akcje nad 
zoru nad stanem sanitarnym 
zakładów zbiorowego żywie­
nia, zakładów przemysło­
wych, szkół i przedszkoli o­
r;;i.z wszystkich innych zakb. 
dów i urządzei'l społecznych. 

Efektem nowej pracy jest 
notowany sbaly spadek za­
padalności na ostre cho­
roby zakaźne. Dur brzuszny 
wykazuje na przestrzeni lat 
1936-1951 r. spadek z 16.l 
na 10 tys. mieszkańców w 
1936 ~ do 2..8 w roku 1951, 
natomiast dur plamisty zo­
stał niemal całkowicie zlik­
widowany. 

Dowodem· poprawy jest 
również wskaźnik przyrostu 
naturalnego, gdyż przyrost 
naturalny w mieście Łodzi 
przed drugą wojną światc­
wą był najniższy w całej 
Polsce a w roku 1937 nawet 
ujemny (Ó,6). W ł;odzi była 
największa umieralność nie­
mowląt (19 zgonów na 100 
żywych urodzeń). W ostat­
nich latach przyrost natural­
ny osiągnął cyfrę 16.1, a u­
mieralność niemowl4t 

nym dwukrotnie. Te cyfry 
przemawiają najlepiej do · 
nas, ukazując, jak poprawa 
warunków bytowania ludnoś 
ci s,powodowa·la poprawę jej 
stanu zdrowotnego. 

OPIEKA NAD MATKĄ 
I DZIECKIEM 

Prawa, jakie Polska Lu­
dowa dała kobiecie ·posta­
wiły przed służbą zdrowia 
nowe zadania. Powołanymi 
do wykonania opieki nad 
matką i dzieckiem są por'ad­
nie matki i dziecka. domy 

· matki i dziecb ornz żłobki. 
Instytucji tych Polska przed­
wrześniowa nie miała prawie 
zupełnie. 

Dziś kobieta łódzka znajdu 
je pomoc i opiekę lekarską 
w 16 rejonowyćh poradniach 
matki i dziecka, a opiekę n<id 
dzieckiem zdrowym sprawuje 
żłobek. 

Liczba żłobków wzrosła z 
dwóch w 1939 roku do 49 w 
roku 1952, a n.a koniec 1953 
r. sie.C żłobków powiększy się 
o dalsze 3 żłobki. . W rezul­
tacie pod koniec 1953 r . ilość 
miejsc w żłobkach wynosić 
będzie 3.443 prz~' 100 miej­
scach w roku 1S39. 
w~zystkie żłobki mają za­

pewnioną opiekę lekarza-pe­
diatry, ich warunki loką.lo­
we zapewniają dziecku dob­
ry rozwój i po~odne, bez­
pieczne dzieciństwo. 

WSPANIAŁY ROZWOJ 
OŚWIATY 

zmniejszyła się w porówna- Dowodem stałego rozwoh 
n!u ze stanem przedwo.ien- . poziomu materialnego i kul-
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turalnego najszerszych rzesz 
mieszkańców robotniczej Ło­
dzi jest również stały rozwój 
urządzeń oświatowych i kul­
turalnych. 
Zniknął raz na zawsze a­

l'l.alfabetyzm. 'Zwycięstwo pol 
skiej klasy robotniczej obali­
ło na zawsze ustrój niespra­
wiedliwości społecznej, w 
którym prawo do nauki było 
przywilejem klas posiadają­
cyc;h, bazujących na ciem­
nocie i wyzysku mas. 
Milion dzieci poza szkołą 
powszechną, stałe zmniejsza­
nie ilości etatów nauczyciel­
skich,. przepełnione izby lek­
c_yjne - to obraz szkolnic­
twa, które należy już do 
przeszłości. 

Obecnie na terenie miasta 
istnieje 109 przedszkoli obej­
mujących 10.446 dzieci (w 
tym 80 proc. dzieci robotni­
ków) na liczbę 43.500 dzieci 
w wieku przedszko1nym. 

W szkolnictwie podstawo­
wym należy podkreślić pełną 
realizację na terenie m. Ło­
dzi powszechności nauczanh 
przy czym dla zapewnienia 
tej powszechności w ostat­
nich latach oddano cały sze­
reg budynków ~zkolnych jak 
np. przy ul. Wileń~kiej na 
Karolpwie, pn>;y u1. Wól­
czańskiej i j,.nne. Niemniej, 
trzeba to podkreślić, na od. 
cinku budownictwa szkolne­
go potrzeby Łodzi sa jeszcze 
duże. W roku przyszłym prze 
widuje się aa• oddania 4 bu­
dvnki szl~oln'e przy ul. Niciar 
nianei. Prvncvp;;i.lnej, Wigu­
ry i Krawieckiej. 
Niezależnie od tego Lódz 

posiada -sieć szkół średnich 
ogólnokształcących, liceów i 
szkół zawodowych, zaś dla 
młodzieży upośledzonej rów­
nież istnieją szkoły specjal­
ne. 

22 SZKOŁY I 6 LICEOW 
DLA PRACUJĄCYCH 

Odrębnym zagadnieniem 
jest szkolnictwo podstawo­
we i średnie dla pra.cują­

cych, umożliwiające im zdo­
bycie wyższych kwalifikacji 
ogólnych bez odrywania się 
od pracy zawodowej. W br. 
mamy na terenie m. Łodzi 
22 szkoły podstawowe i 6 li­
ceów d1a pracujących, w któ 
rych kształci się blisko 4.500 
osób. 

Równolegle z rozwojem 
szkolnictwa różnego typu 
idzie rozwój różnych form 
opieki państwa ludowego 
nad dzieckiem, szczególnie 
nad osieroconym lub pozba­
wionym opieki. Na terenie 
Łodzi jest obecnie 11 domów 
dziecka i młodzieży i 2 po­
gotowia opiekuńcze, które 
mają 1.075 wychowanków w 
wieku od 3 do 18 lat. 
Jedną z form opieki nad 

dzieckiem są świetlice, prz:v 
czym na · terenie m. Łodzi 
mamy 3 świetlice "między­
~zkolne, 82 pr-yszkolne, 4 
przyzakładowe i 1 społecz­
ną, obejmujące razem 6.200 
dzieci, nie licząc zajęć poza­
lekcyjnych, którymi objęte 
jest ok. 30.000 dzieci. Wyra­
zem wielkiej troski państwa 
o zdrowie dziecka jest roz­
wój ogrodów jordanowskich, 
placów zabaw. oraz wcżasów 

letnich dla dzieci i młodzie­
ży szkolnej. 

UNIWERSYTET ŁODZKI 
KUŻNIĄ MYSLI 

NAUKOWO-BADAWCZEJ 

Robotnicza Łódź posiada 
dziesięć wyższych uczelni. 
Klasa robotnicza Łodzi ze 
specjalną dumą spogląda na 
Uniwersytet Łódzki, Akade­
m'i.ę Medyczną, Politech!likę, 
Wyższą Szkołę Ekonorpiczną, 
Wyższą Szkolę Pedagogiczną 

. i inne uczelnie, w których 
studiuje ponad 16 tys. stu­
dentów. 

Specjalnie należy podkre.ś­
lić osiągnięcia Uniwersytetu, 
który od samego początku 
istnienia stał się ośrodkiem 
żywej pracy naukowo-badaw 
czej, wydawniczej i popula­
ryzatorskiej. Gdybyśmy i te 
wyniki chcieli przedsta\•.,;ć 
w cyfrach, to stwierdzimy, 
że pracownicy naukowi UŁ 
ogłosili w ciągu minionych 8 
lat ponad 550 prac książko­
wych, tj. podręczników, 
skryptów i rozpraw wyda­
nych w osobnych książkach, 
ponadto ponad 1.200 artylru­
łów w czasopismach nauko­
wych, a liczba prac drob­
nych, takich, jak recenzie, 
sprawozdania i art. w tygod­
nikach i prasie codzienn~j 
sięga kilku tysięcy. świad­
czy to o wielkiej intensyw­
ności pracy pracowników na­
ukowych oraz o promienio­
waniu naszego Uniwersytetu 
na swoje środowisko. Pod­
kre~lmy również. ze wśród 
tych prac było wiele na bar-

ci przychodzą do szkół bru­
dne, bo wody wystarcza za• 
ledwie na ugol!owa.nie jedze 
nia„,'' 

Ta migawka z życia daw• 
nej Łodzi mówi chyba wszyi;t 
ko. Oskarża. H liski jest okres, kiedy pro• 

blem wody w Łodzi prze­
stanie istnieć. Zniknie, bę• 
dzie rozwiązany, jak wiele 
innych problemów, które roz 
wiązał, lub rozwiązuje gigan ... 
tyczny Plan 6-letni. 

Tylko, o jednym nie trze• 
b<> zapominać, że budowle 
gigantycznego Planu 6-letnie 
go powstają na fundamencie 
złożonym z owoców pracy 
wszystkich Judzi, ze wspól­
nego wysiłku całego narodu. 
I dlatego nie trzeba szczędzić 
tego wysiłku, nie trzeba 
sz.cz.ędz.i.ć ene-rgi1, żeby w Pol 
sce było piękniej, jaśniej i 
radośniej dla tych co żyją 
dziś i co rodzą się dla pięj;:­
nego jutra. 

L. ~-

dzo wysokim poziomie, któ­
re znalazły uznanie w posta 
ci nagród państwowych. 

600 TYS. TOMÓW 
W ŁÓDZKICH 

BIBLIOTEKACH 

Od pierwszych lat powsta­
nia państwa ludowego wiele 
troski poświęca się sprawom 
kultury. Z powodzi cyfr 
charakte'l:yzujących rozwój 
kultury, wymienić specjal. 
nie należy rozwój -czy­
telnict wa. ' I tak np. w 
chwili obecnej na terenie 
m. Łodzi zarówno w biblio­
tekach publicznych jak i ~ 
bibliotekach zw. zaw. istnie­
je ponad 600 tys. tomów, a 
więc rozwój w porównaniu z 
okresem przedwojennym jest 
przeszło sześciokrotny. 

Notujemy również przeszło 
dwukrotny wzrost frekwcn­
c.ii w teatrach, kinach, muze­
ach w stosunku do okresu 
pn:ed1kojennego. 

Niezwykle ważną rolę W 
dziedzinie upowszechnienia 
czytelnictwa ma do spełnie­
nia Miejska Rada Czytelnic­
twa skupiająca pracowników 
książki, bibliotekarzy i dzia­
łaczy oświatowych z różnych 
instytucji i organizacji maso. 
wych. Rada została powoła­
na jako organ terenowy Ra­
dy Czytelnictwa przy Preze­
sie Rady Ministrów. Pod­
kreślić należy dotychczasowe 
wysiłki Miejskiej Rady Cz.y. 
telnictwa i trzech rad dziel• 
nicowvch m. iITT. jako oc2."'1-
ni?;atorów tegorocznych „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy". 
Powołanie rad wszystkich 

szczebli gwarantuje udział 
szerokiego aktywu społecz­
neg-o w walce o nowego czy­
telnika i- stwarza wspaniałe 
perspektyw;ic umasowierua 
kulturr. , . • ,~ 

'• 
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Radośnie 
wita Łódź 
d~isieisze święto 

Od dwóch dni ulice robo-
tniczej Łodzi zmieniły 

· Wygląd. Wzdluż Piotrkowskiej 
114 masztach powiewają flagi 
narodowe. Budynki instytucji 
J)aństwowych barwnie udekó­
Towane portretami dostojni­
ków państwowych. Na gma­
chach widnieją transparenty z 
cytatami Konstytucji PRL. 

Bramy wejściowe fabryk i 
przedsiębiorstw państwowych 
pysznią się fragmentami mel­
dunków o przedterminowym 
Wykonaniu zobowiqzań lipco­
wych. Zalogi przedsiębiorstw 
dumnie donoszą, że przed cza­
sem wykonaly podjęte przez 
siebie zobowiązania, dając na­
Todowi dodatkowe tysiące 
metrów tkanin, zaoszczędzając 
setki tysięcy złotych. 
. W I X rocznicę ogłoszenia 
:Manifestu PKWN i w pierw­
szą rocznicę uchwalenia Kon­
stytucji PRL cteszymy się i 
Tadujemy z naszych osiqgnięć 
przeświadczent, że prttcujqc 
<Ha dobra naszego kraju wal­
czymy równocześnie · o trwaly 

Las sztandarów i p owódź kwiatów 
u 

na 
stóp Pomnika Wdz;i~czności, 
grobie Nieznanego iołnierza 

wolniła nas od faszystow&kie· poległym w ~valce o wolnoś6 
go najeźdźcy, dzięki niej za- i niepodległość naszej Ojczyz.­
tryumfowala w Polsce wolność ny!" 
i sprawie:iliwość. Wyzwoliła Następnie orkiestra odegrała 
ona n as nie ty,Ji.1\:o E'i3'v-O h :01: c- hymny 1nrcd0we: Zwiąy,k11 R'i 
r c wsk'.ego jarzma, ale urato- d zieckiego i Polski. a de'.ega· 
wała równ ież od zagłady, któ· cje rozpoczęly sk ład.a n' e v;;d1-
rą gotował nam faszystowski ców i wiązanek kwiatów . W 
ckupant. Dz ięki niej możemy niedlur:im r7as;e P om n ik Bo­
tcraz budować w naszym kra- hateró\ii Związku Radzkckie-

• • • 
I w m1e1scu 
Łódź złożyła 

kaźni na Radogoszczu 
hołd bohaterom - wyzwolicielom ju szcręśliwsze jutro. go tonąl w po\>,;odzi kwiecia. 

W przededniu Swięta Niepodległości, w . którym z rado­
ścią, weselem I dumą obchodz_imy IX rocznicę Manifestu 
PKWN i I rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, gdy sumujemy nasze dotychczasowe 
osiągnięcia, gdy z niesłabnącym zapałem realizujemy 7,ada­
nia wielkiego Planu 6-letniego i budujemy zręby soejałh:nm 
w naszym kra.ju - myśl naszą kierujemy k•1 tym, którzy ży­
ciem f" ·oim i krwią wywalczy li dla nas niepodległość i wyz­
wolili nas spod koszmaru o.ku nacji hitlerowskiej - ku ·b<1ha­
terom Armii Radz,leckicj, żołnierzom Ludowego Wojsk!\ Pol­
sklel!'o i tym wszystkim, którzy p'Olegli za wolność umiłowa­
nej Ojczyzny. 

którzy robotniczej Łodzi przy- Te wszy&tkie osiągnięcia, któ * * * · 
nieśli niepodległość, tych któ- rych przeg'ądu dziś dokonuje- Podobne uroczystości miciły 
rzy przepędzili raz na 7,awsze my nie byłyby do pom;rślenia miej ~ce na Grobie Nieznanego 
z naszego mLasta, a potem z gdy.by ZSRR_ nie rozprawił się Żołnierza oraz na cmentarzu 
gi·anlc naszej Ojczyzny zniena- z h 1-tle!"0wsik1m f<l<Szyzmem. W i w m iejscu kriźni na llado c;·o­
widzonego faszystowskiego o- walce tej poświę~iło swe życie szczu. Tu zebrały s ię obok de­
kupanta. · tysiące bohaterów niezwycię- legacji zakładów pracy i orga-

Przed Pomnikiem wartę ho- ~onej "'.-;-m;! Radzieckiej! kt6· nizacjj masowych delegacje 
norową pełnią żołnierze Ludo- rzy oLarme p~zelewall swą Związku Bojowników o Wol­
wego Wojska Polskiego ~ ZMP- kr~?' za „naszą ~ waszą wo.I- ność i Demokrację, które po 
owcy. 1 nosc". Dlate-cro tez rCJkrocz,n1e wysłuchaniu pn:Prri ówienia 

sięgamv myślą do tych parnię- przeds,t.awidela Dzielni cowej · 
?o }gromadzon~ch przemó· tnych dni, by w ten sposób u- Rady Narodowej uczciły pa· 

Winni jesteśmy im bezgra-1 $'1{ie~o. wiodące do Pomnika wił. Vl' lcep~z~w<:d.mczący Pre- czc i ć pamięć bohaterów i od- mięć bohaterów, których hitle­
niczną wdzięczność za to. że ' Wdoi:ięczności Bohaterów Armii zydiu:n Mieisk~eJ Rad.y Na;·o- dać im hołd za wyswobodze- rowcy pozba·wili życi;i. z1'l to, 'l e 
dzięki. nim żyjemy obecnie w Radzieckiej. delegacjami par- dowfJ ~b. Wr~bl~wski, ktory nie naszej Ojczyzny. wałczyli o woilną i niepodległą 
'".olneJ Polsce, pozbawionej u- J tii p-0litycznych, związków..]:a- pow edział m. m.. Wieczna chwała bohaterom, Polskę. 
c1sku ida~owego,_ gdzie rządzi wodowych, organizacii rr{aso- „Po raz drugi ':" historii na-
1iud pracu.iący, kiory w mozole I wych i mlodzieżowvch, przed- szego narodu kra.i zwycię.<:kie­
i trudzie wykuwa prz%Zł<Jść J I stciwiciel.1 mi zakładów pracy i go socjalizmu zrodzony w o-
pc•tęgę narodu. instytucji. gniu Wielkiej Rewolucji Paź-

~V dniu wczora.jszym w go- Rośnie z każdą chwilą las dzierniko~ej przyniósł na:n 
?zin~ch popołudniowych. zaro-\ sztandarów, powódż wieńców\ wy.zwolen1e. Wła<;Izę w _kraJ~ 
iły \Silę aleie p::irku Pon,atmv- i kwiecia wokół Pomnika tych ObJ.ął h.;1d pracuJący miast i 

•--------------------------- , ' wsi - Jedyny prawowity go-,---·-----~---t &r,:oclam:-z. 

pokój na świecie. 

Dzi'sfeisze ·zabawy ludo1t~e 
w parkach i na piacie~ 

W ·dniu dzisiejszym w NA PLACU ZWYCIĘSTWA 

SRODA 

22 
LIPIEC 

DZJ~ 
Swlęto 

Odrodzenia Polski 
'' ' ł ' Hłt 

Apołinareqo. 

WA:tNE TELEFONY 

Pogoi. Ratunkowe 254.44 
Strat Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253 60 
Aiiejskl Oś1·. lnCor. 159· 15 

D~ZUO~ 
Al>TElt 

. Apteki: nr 4 (Przeja?.d 
IP), nr 7 (Wólczał1ska 
37). nr 44 (Plotrl<ow~ ''" 
225). nr 18 Zgierska 146) 
nr 22 (Nowotki 1:.!J. nr :J4 

, (Wojska Polskil!go 561 . 
nr 35 (Dąbrowskiego 

Co
f)N~· ?li 0 (ftU&;'l cto"w. oo iat t4. por. 

, 0 :J_ll.'Z1'e. ft.I ll~K s~~~r~~~8a11~·~~~~~!;,~ek s1~ 
W ciągu krótkiego czasu zdo 

laliśmy wspólnym wysiłkiem 
rąk i mózgu odbudować kraj 
ze zgliszcz i ruin. Vłspaniale 
rozwija się nasz przemy&!, co· 
raz śmielej trafia na nowe to­
ry gospodarki zespołowej navze 
rolnictwo. Realiz11i emy odwie_ 
czne marzenia polskiego ludu 
i jego najofiarniejszych bojo­
wników, budujemy zręby no­
wej rzeczywistości, ustro.iu. w 
którym nie ma i n ie może być 

~~z~-_ od lat 7, por. ~tali'~ ~~'\o·B~~";~an~ 
TEĄ.T.Q"V MUZA (Pablankka 170) ;c.t 7, pc·r-. g. lt. 

„Wielka prz:yqoda" STYLOWY - nlecz\·trne 
POWSZECHNY (Obr Sta 

lingradu 21) godz. 19 
„Czarniecki i jeąo żoł· 
nier"Zeu. 

IM. ST. JARACZA (Jara 
cza 27 /291 g. 19 „Kan· 
didau. 

l.ETNI (P\otrk<'WSka !14) 
g. 19.30 operetka „Mi­
kado". 
Prno~tale teatry nie 

czynne. 

dod. „Grupa" g. 16 18 z powodu remontu 
20 d ozw. od Jut 7. por. TATRY <Sien\<lewlcza 40\ 
•• 11. „~wiat miłości" <loci. 

P:--:-;IER (f"ran c lS?l<a ń ,.X ra;d tatrrański" 
ska 31) „Wilhelm Tell" ~- J6 18 21J dmw orl 
dod. „Nasre drieci" <r. Int 14. por. „Admirał 
15 17 19 d<„w. od lat Nachimow" dod. „Bieq 
14 por. g . 11. na przełaj" dozw. od 

POLONIA (Plnt rkow~ka lat 7· g ll.30. 
671 „Najpiękniejsza" WISŁA (Pr1.eJazrl nr 1) wyzysku i be:!:robocia, nędzy i 
g. rn 18 20 dO?w. od „Zaqubione melodie" zacofania. Rośnie siła i potęga 

!:( . 1R IR :?O <lMw od · Q' p ,. lat 18, por. g. 12. lat 14. por. g. 12. I nasze] JCZY~Y; . an1a naL~cz.y 
PRZEDWIOSNIE (Zerom WŁOKNIAfłZ fPrry ·h1lka ła nas CZU)nosc1. Pott-afnny • Ul &.I f&. • sklego 74) nleczvnne z 161 ,,Prreczucie" dod. zd_ emaskować, zniweczyć wszel 

~ I~~ powodu remontu „Jesien w Gruzji" g. 16 kie zakusy wr0ga. Zjednoczeni 
łłAt.TYK (Narut0<wlcza MAJ.t. (rlawnlel Robot 18 20 dMw. od lat 14. we Froncie Narodowy m pod 

20) „hąubione melo- :~~ta~illiń~~;:.~o ~~~~ por. g. 10. 1:2. ' . kierownictwem PZPR i 'uko-
die" g. 15 17 19 2l, „Sw1ęto lotnictwa" g. WOLNOSC (Pr7yhy~7.ew· chanego naszego Nauczyciela 
doow. od lat 14, por. 16 Jll 20 d07.W od s kiego 16) „Zaqubione B l ł B. b . g. 11. · · · melodie" g. 16.30. o es :iwa Jeru ta ędziemy 

GDYf:llA (Prze")azd nr 2) RE)aKtOR14
0
' por. g. ll. 18.30. 20.30 dozw. od nieustannie pomnażać nasze 

Pro„ram Mlm,_w dok (Rzgowska 2) lat 14 por g 11 'ł · • · t ·: ~ " u „Sadko" dod „Z kra· , · · · ~1 Y: umacn1ac w:1eczys ą przy: 

Ił punktach Łodzi odbędą się 
za,bawy ludowe. 

W PARKU LUDOWY!\I 
·NA ZDROWIU 

zabawa rozpocznie się o 
godz. 12. Na dwóch estra­
dach występować będą d1ó­
ry męskie i mieszane, oraz 
odbędą się tańce ludowe w 
wykonaniu najlepszych ze-
społów świetlicowych fa-
bryk łódzkich. Orkiestra 
Rozgłośni Łódzkiej Polskiego 
Radia da koncert muzyki roz 
rywkowej, zaś Teatr Lalek 
„Arleki.n" wystawl .sztukę 
pt. „Sambo i Lew". 

W PARKU HELENO WSKIM 

- zabawa trwać będzie od 
12 aż do zmierzchu. Odbę­
dą się tam występy zespo­
łów artystycznych, popisy 
orkiestr i gry sportowe. 

- impreza rozpo{:znie się 
o goqzin le 15.30 pokc.za-
mi sportowymi i wystę-
pami chóru, z::iś od godz. 18 
grać bądzie orkies tra do 
tańca. Gdy zapadnie zm r ok 
wyświetlany będz ie. film. 

NA PLACU 
KOl\IUNY PARYSKIEJ 

- zabawę ludową rozgoczną 
o godz. 17 wysLępy ci1óru o­
raz zespołów baletowych, po 
czym grać będzie ork ie stra 
do tańca i wyświetlany b~­
dzie film. 

NA PLACU 
NIEPODLEGŁOŚCI 

m&ntalnych: „Przyąo- Ju socjalizmu" g. 16 ZACHĘTA (Ziz,,lerl'ka . 2Rl Jazn i braterskimi narodami 
dy małeąo Sarmiko", M rwl d d P • ~ · ;,Lis Budowniczy", 18 20 dozw. od lat 12 ~· Y u sy 0 

· " 
0 Związku Radzieckiego i Kra-

por g 11 czą tek ab4!cadła" g. j . . · . 
.4'.5. "'" 41 fAI. Koł- „Bajka o dz1tclole", · · · , 16 18 20, dozw. od l&t . ów , DemokraCJl Ludowe.i z: 

24·b). 
W PARKU 1 MAJA 

początek imprezy przewi­
dziany jest na godz. 16.30, 
gdzie po występach spor­
towców oglądać będziemy ze 
społy taneczne, a potem 
wszyscy puszczą się w ·tany. 

etuszlcł 4111 dyttiruJ• co- g. 17 18 19 20 dozw. ROMA (R7.J!;Owska nr 84) 12, por. g. 11. Niemiecką Republiką Demo-
dziennł„ od lat 7. Program dla „Samotny taqlel" dod. u w A G A: Przed!pr>:e· kratyczną i całą post""""wą lu-

W RUDZIE PABIANICKIEJ W PARKU 
IM. MICK!EWJCZA 

W JULIANOWIE najmlodszy:h: ,,Wa- z kr~iu socJall m " ""'V " ~· z u daż bfletńw norma! · dnością świata, walczącą o wy 
wrzyńcowy sad" g. 11. 4-52, g. 15.30, 18, 20.15 nv~h do kin· B tt k" 

- od godz. 14 wyst~,ować 
będą na estradzie chóry 
mieszane, artyści scen łódz­
kich, 1 grać będzie orkiestra 
do tańca. Na jeziorze prze­
widziane są zawody kajako­
we. 

DV:tUR POŁO%NICZO· 
GINEKOLOGICZNY 12 15 16. do.zw. od lat 7, por. · · . · " A Y · zwolenie narodowe i społecz-

MŁODA G 11 
„Polonia", „Wisie„ . 1 ój . , . . d 

WARDIA (dla g. • ,.Włókniarz" 1 „Gdy· ne, o po;: i przyJazn mię zy 
od godz. 18 grać będą 

mandoliniści, śpiewać bedą 
chóry mieszane, a następme 
już do wieczora trwać bę­
dzie zabawa taneczna. 

b Dzl~ dyturu.\e .całą do· mlodzleży Zielona 2)1 SOJUSZ (Nowe Ztotno) nla" prowadzi na· dwa narodami. I 
Wolf - ul. Łagiewnicka strzostwa Europy w , ni" dod. „Po prostu I ul. Piotrkowska 65 w . An;iia Czerwona, armia ?:WY 
ę szpital . Im. dr H., „Slubujemy" dod. „Mi „Za wami pójdą In• dni naprzńd „Orbis'" . 

34. boksie" g. 1-4 16 18 20 kość" g. 15 17 19, godz. od 11 do 18 c1ęskiego ludu '.Pl'acującego u-

. 
poszukiwani ZAMIENIĘ 2 poko,le. ku-racown1cy chnla. I piętro Zgierz, 

centrum na domek z 
Spółdzielnia Pracy 

Kierownika gospodarczego 0 dużych kwalifl-
działką ziemi na prowln 
ej!. Wiadomość Łódt, tel. 

kacJach oraZ' głównego energetyka poszukują 185-09. Barszcz. 

FOTOGRAF O W Zakłady Sródmlejsk.o - Ł6dzkfe Przemysłu ZAMIENI~ pokój, kuch· 
D~ewiarskłego w ł.ndzł ul. Sienkiewicza nr 61 nfa, wygody na dwa lub 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. 1938-K trzy pokoje, kuchnia, wy 

gody. Oferty pisemne B!u 

. Łodzi ro Ogtosze1l. Piotrkowska w 
()g-łosz~nia drobne 

96 pod ,.9463". 

tN:tYNIER samotny poszu - kuje pomieszczenia, mo- zawiad an1ia 
ż!iwle w śródmieściu. 0-

p 

KUPNO SPRZEDAM sportową ferty pisemne „9466" B!u 
przyczepkę motocykfo- ro Ogłoszeń, Piotrkowska Instytucje państwowe I uspołecznione, że 

KUPONY " paczek PKO wą. Łódź, Abramowskie· 96 lub tel. 167-79 do 15. ZARZĄD I BIURO spółdzielni zosta,ły 
kupuJ• I sprzedaje sklep go 5, m. 16 od godz. 16. 
a samodziałami Piotr ZAMIENI~ 2 pokoiki z przeniesione z ul. Sienkiewicza 61 
kowska 44 tel 213 08 LOK:UE kuchnią dzielnica północ na uL Zachodnią 78, tel. 164-72 1 Z66-05 na na mały pokój z kuch 

. SPRZEDA% 
ZAMIENlt pokój z kuch nią lub Jeden duży pokóJ Wszelkie zamówienia na reklamy 
nią przedpokój (jedno1·0· w mieście. - Dzwonić 

SPRZEDAM 
dzlnny domek) '!loneczne 146-57 od 8-15 Galant świetlne t zdjęcia dla przodowników 

motocykl - z ogródkiem na dwa po Bolesta w, Si era ko wskie· pracy prosimy kierować pod . wyżej 
„Japp" 600 oraz NSU koje z kuchnią. Prądzyń go 9 m. l. (9489-G) podany adres. 1894·K 
600 z wózkiem ul. Reze· ~kiego 49. ct.i:tnle okoli 
dowa 6 dojazd 3 na, Zlot- ca kole! obwodowej. ZAMIENlt 2 pokoje, ku· 
no. (9208-G) chn!a, przedpokój. śród PRAl..A Or KUDREWICZ specja 

SPRZEDAM motocykl 
ZAMIENI~ 3 ładne poko- mieście na 'podobne lub POTRZEBNA pomoc blu-J 11s1a wenaryczne skńrn - je. kuchnia, rozkładowe, mniejsze na Zdrowiu lub rowa do warsztatu elek· 8-9.3Q. 3-5 P!otrkow 

„Wllllers" 100 cm sześć. wszelkie wygody, woda Julianowie. Oferty pl· trotechnlkl samochodo· ska 106. 
K!l!ńsklego 60, gara:!: lub miej.ska, słoneczne, bal· semne Biuro Ogło.sze1l wej. Tel. 272-61. m. 60 Prokop godz. 17 kon śródmieście na po· Piotrkowska 96 „9214 '". 
-20, ~w!ęta 8-11. kój, kuchnia wszelkie wy LEKARSKIE Or Rl::ICHER, specJallsł 

SAMOCHOD Mercedes 
gody. orerty pisemne NAUKA wener yczt1e, !k!'lrne piel< 

- Biuro Ogłoszeń P!otrkow LEKARZ ·dentysta I. Ma_· we 111htl'"78!118 Piotr 
V 170 po kapitalnym re: ska 96 pod „9476". licka wznowlta przyjęcia Knw~ka 14 CZ'WRr' fa -
monele okazyjnie Sp!'Ze- __ . ,....__. ABSOLWENTKI szkńł Pabianlre Nowotki 15. ~lńdma (9:.!:1.5 u 
dam. Wola Rakowa kolo ZAMIENlt dwa oddzielne młodzież wyt~zych uczel 

e 

a 

Łodzi , Bobrowski. pokoje. wygody, śródm!e ni uczy się maszynoplss ·-

I MOTOCYKL .,Victoria" 
ścle na duży lub dwa nla. stenogr·afll biur-owe) Zakłady Przemysłu Pończoszniczego 

200 cm sześć., stan do-
mniejsze pokoje z kuch· na kur!!ach Stowarzy~ze 

bry sprzedam·. O borni-
nią, wygody. Oferty pl · t1la Srenogra fów - Ma Im. Fr. ZUBRZYCKIEGO 

eka 4a, m. 4. 
'<emne Biuro Ogłoszeń . ~zynt~tek. Kur9y se kr et~ 

- - - Piotrkowska 96 pod rlackfe Zapisy Klllń Łódź, ul. M. Nowotki 163-165 
SPRZEDAM motocykl - „9392". (9392·0 ) ~kiego 50. tel. 278 lfl 
„Zilndapp" KS 500. 1944 Pini rknwąka R3. I przypominają, ze stosownie do uchwały 
rok, stan Idealny, Piotr· ZAMIENlt pokój, kuch · 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
kawska 114-7. n!a wygody w śrńdmle ROłNE 

-<ciu na pokój z matą 14. 12. 1950 roku wszelkie zażalenia ! od-
SPRZEDAM pianino krzy kuchnią lub kawalerkę 

w śródmieściu. Oferty pJ \RAWlt:C. µ1~yJHIU)6 p<. wołania załatwia dyrektor lub jego za-:towe. Konstantynów, ul. Jf"łf~ł(I. repen1<:Je Pl:>" 
Łódzka 17. •emne Biuro Ogłoszeń <OW„ka 19 pnpl'>er•7n~ stępca w piątld od godz 15 do 17. Jeśli w 

Piotrkowska 96 pod 
.,JAZZ" werbel, kocioł .. 9433". (94:J3-G) r~ t·" '•Ił WnJcler·hł"wc:kt piątek przypada dzień wolny od pracy, I 
wszystkie przybory _

1 
ZAMIENIĘ: 2 pokoje z OBUWIE zam~zowe. 9kń dniem przyjęć jest najbliższy dzień po· 

9przedam. ł,ódź. Rado· kuchnią z wygodami na r·zar1e. ton•hkl, plt1sz„ze 
1oszcz, Zaierska 216 pokój z kuchnią I pokój Farb111ę. <'rł ś wle:7.Hrn Płot! 

wszedni tygodnia. 1951 
m. 5 (9482-G) oddzielnie. żw!J"kl 3-17,ll«Jwska 9, lewa of1c)'cia 

Dr LASZEWSKI skórne SKRADZIONO kartę mel ZGUBIONO kartę mel· 
13.'....14 wener·yczne I 17 di;nkową. Kontk!ewlcz dunkową na nazwisk -O 

- 19 :iO, Armil l11rloweJ Zygmunt, Drewnowska Teodozfa Sulmowska. 
nr 27. (9345 GJ nr 158-5. (9459:_G) Zglerz ul. Wiejska 2. ----- -

ZGUBIONO kartę mel - ZAGINĄŁ pies blaty szpl 
FELCZERZY dunkową I pokwitowanie Odprowadzić za wyna 

na złożone dol~umenty grod"Zeniem Sokola 23 

FELCZER homeopata - na baZV1r!sko Mari.a Ty· Koperto wski. 

Marcel al<. Kamica żólcio- ran, Piotrkowska 56-6. ZGUBIONO kartę mel 
wa, hemoroidy. zastrzyk! ZGUBIONO pokwltowanle 

dunkową. pokwitowanie 
16-\9, Narutowicza :n na ztożone dokumen ty 

na ztożone dokumenly. 
m. 14. (8678-G) Marianna K~lążczyk, ul. 

na nazwisko Stefan Sie-
mff18kl. Łódź, Pa•ter,ka 

Rzgowska 185. 2 m 5-4. (~4!l-1-11) ---·-

c 

ZGUBY ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO kartę mel· 
fabryczną. Jerzy Gajzler dunkową na nazwisko 

ZGUBIONO kartę rzemie- Łódź, Jaracza 10-19. Janina Skap zam. Mdź, 
śl ni czą wyd. przez Wy· ZGUB(ój.f'o leg!t. sturlen ul. Zaspowa 5, m. 1. 
dz lal Przemysłowy w cką na nazwisko Marła 
t,odz! na nazwisko Cze· Bąk. (9464·G/ ZGUEIONO kartę mel-
sław Ro\r,ow , Łńdż, ul. dunkową na nazwisko 
Piotrkowska 153. ZGUBIONO kartę mel Jarl wiga Muszyńska, Za· 

dunkową I pokwitowanie ~horlnlR .'iO. IP1RR. n) 

ZGUBIONO dowód tożsa· 
n1;1 :>Jło7ĄJne dokumenty ZGUBIONO Eugeniusz Szyma!da. ul leglt. Zw. 

mości kvnld. Wla.Sclc!el Gdańska 3la. (946'7-G) Zaw. Jad wt aa Kant, (i.l, 
Józefa Sabln!ak. Łódź, Próchnika 38-11. 
ul. Józefowska 15-1. ZGUBIONO we.J!lc1ńwkę ZGUBIONO zl'Otą branso-

Fabryczną na nazwlskn ! etkę. Uczciwy znalazca 
ZGUBIONO kartę mel· Marla Piwońska, zam. pr0<:zony .Je~ t n zwrot za 
dunkow'\. pokwitowanie Tuszyn -Las 28. wynagr0dr.eniEHIJ. Wól· 
na złożone dokumenty ZGUBIONO C"?:Rńsk a 63-8 JMef"I 
Olejnik Lucjan, Marian, leglt. Zw. 

Mozełowa. (9458·G) 
Poprzec2'na 7. (9432 ·G) Zaw. na nazwisko Leoka 

dla Wodzlak, Łódź, Al. 
1 Maja 9. (9471 ·GI 

Os~częJzaj ZGUBIONO kartę mel· 
dunkową, pokwitowanie ZG4BIONO leg!t. Zw 
na zlo·żone dokurr,-nty. Zaw. nr .58848 ua na 
leglt. Zw. Zaw, legit. Ko zwisko Irena Grellch, ul. energię ta Sportowego na nazw!· Mochnackiego 12-7. 
sko Kazimierz Czyżew-
ski zam. Więckowskiego ZGUBIONO leglt. uczniów 

elektryczną 1-28. (9434-G) ską wyd. przez szkolę 
XII TPD Teresa Plotrow 

SKRADZIONO leglt. ZZNP ska. (9473·GJ 
na nazwisko Bożen na 

'llllllllllllłllłlllffllllłllllllłllłllłllllłlllllllllllllll!llllllłllllllłlllllllllllllll Klass, Batorego 16. ! WVllAJI!, 11\oSIVllll PHASV ,.l.:t.VJ'l!:L 1'1.ito. 
S 1e<l11kcJa I Artrn1111'11racJa t.ńdt. ul Plolrkow-ZGUBIONO le'(lt. slużbo· E •ka 96. tel. Ce11f1·111" 2R:l UO wą wyd. przez ZBM, le- i! ~„<lz.. pr-zyJ. l:.!- 13. Sekreta~er100'.',~C:· 

git. Zw. Zaw „ sklemwa· ;:,ndz l JO 2 " 
I 25 IJ4, 
21l4 75, 
2R!l OO 
20A 95: 
2H;J oo, 

nie do 9r-01ezownl ctenty - przy -1 · rlzlal i.tospod„c?v 
ą tycznej na ~ azwisko Jd ~"'ewn :li! oraz 2~8 :i2. rltlał ~por·iow ·y 
zef f' loszyl<. Klluisklego li 1,1a1 kult 141 IO. r11•al m•eJ•K• J 4:l HO ' 
nr 238. (94-sm= wewn 40 rlzilłl rer·en" ""Y 11432 ' ·~· · ' 5 1e<lakcJe r1;1kopl~ńw ole r.wr a"" za tr·eM 1 !er­
---------- : u111y o~I087E"' nie bier"' odpo w1ed 1 1111nośc t 
.ZGUBIONO leglt. Zw. ~ l?tat ogloą1eń Piotr knwqł<ll 1'1!1 tel ! 11 !'iO,I J 14 · 7łi 
Zaw. na nazwl 9ko , Przy- : , , czynny 8-· 16 w •0001y s- 14 
~t E.dmund, ul. Nowot· ;: eua w prtrnumer1101te P<"'tt<•weJ /5 ~1 rnle•tęcznle j 41.. (9457-G) IS ł!EIJAGIJ.Jł!; KOI F.llll/M Hf;llAKC:V.tNE 
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Przemówienie Prezesa Rady Ministrów • 
p 

BOLESŁAWA BIERUTA • I 

Mas~~e .pokazy 
impreży sport(>we 

dniu Święta Niepodległości (Dokończenie ze str. 2) 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 

Masy pracujące naszego kraju mają słusz,ne prawo do 
radości i· dumy ze swych wysiłków i ze SWYCh osi!łgnięć. 
Byłoby jednak rzeczą niewłaściwą, gdybyśmy chlubiąc 
się sprawiedliwie i zasłużenie naszymi osiągnięciami, nie 
dostrzegali trudności i niedomagań, których jest jeszcze 
niemało w naszej gospoda.rce, w różnych dziedzina~h na­
sz.ej pracy. Na odwrót - uwagę naszą winniśmy szczegól­
nie z_wracać w tę stronę, gdzie istnieją trudności - po to, 

' aby Je w porę usuwać. 
Wairto tu przypomnieć, że JUZ n.a VII Plenum KC 

PZPR w czerwcu ubiegłego roku podkreślono z całym na­
ciskiem, że nie wolno godzić się z takim stanem, kiedy 
rozwój rolnictwa pozostaje nadmiernie w tyle za rozwo­
jem przemysłu. 

· Nas.ze osiągnięcia w uprzemysłow~eniu kraju pozwa-
lają nam obecnie w całej rozciągłości postawić przed sobą 
zadanie podniesienia poziomu n.a:szego rolnictwa. Jest to 
konieczne dla ciągłego podnoszenia stopy życiowej mas 
pracujących, dla rozszerzenia bazy surowcowej na1szego 
przemysłu lekkiego i rolno - spożywczego, wytwarzającego 
produkty masowego spożycia nie tylko dla miasta, ale 
i dla wsi. Polityka gospodarcza naszego państwa w naj­
bliższym okresie wzmocni i rozszerzy w tym kierunku 
swoj·e wysil:;ki. 

Stosunkowo szybko rozwija się w ostatnim okresie 
spółdzielcwść produkcyjna na wsi. W ciągu ostatniego ro­
ku liczba spółdziielni produkcyjnych wzrosła dwukrotnie 
i sięga już 8 tysięcy. Wiele spółdzielni wcześniej powsta­
łych posiada już piękne wyniki swej pracy zespołowej. 
Zadaniem naszym jest otoczyć większą jeszcze niż dotąd 
~preką nasz młody chłopski ruch spółdzielczy, okazywać 
spółdzielniom. wydatniejszą i · bardziej wszechstronną po­
moc, aby jak najskuteczniej sprzyjać ich rozwojowi. 

Ale nie powinniśmy ani na chwilę zapominać o tym, ż& 
większość produkcji nasz.ego rolnictwa jest i będzie w cią­
gu dłuższego czasu wytwarzana przez chłopską indywidual­
ną goSjpodarkę rolną. Aby więc podnieść tempo wzrostu pro­
dukcji rolnej, musimy okazać szerszą pomoc agronomiczną, 
zaopa,trzeniową i techniC2lilą również indywidualnym g-0spo­
darstwom chłopskim. 

i dywersja, subsydiowana publicznie wielomilionowymi kre- W 
dyt.ami przez pozbawionych wszelkkh .sikru.pułów dolaro­
wych magnatów. Najjaskrawszym przykładem tego typu pro- Młodzież sportowa naszego miasta zademonstruje swą tę. wokacja.° były zorganizowane prz.ez agentury amerykańsko- żyznę fizYczną nie. tylko w barwnej defiladzie, która prze­adenauerowskie zamies1Ziki w Niemieckiej Republice Demo- ciągnie ulicą Piotrkowską w dniu dzi~ejszym, lecz również kratycxnej w dniu 17 czerwca. Oczywiście, te brutalne i w godzinach popołudniowych na boiskach sportowych i pla­awanturnicze wypady szybko się demaskują, odsłaniając cach oglądać będziemy szereg pokazów i imprez sporto­cały występny mechanizm działania organizatorów dywel"ISji. wych mających na celu spopularyzowanie wśród najszer­Któż bowiem nie widzi ce.yja to ręika wspiera i popycha do szych warstw społeczeństwa wszystkich dyscyuHn sporto­dzfałania prowokatorów i agentów, usiłuje rozpalać nowe wych. 
konflikty, zatruwa atmosferę stosunków międzynarodowych? WszystJkie te machinacje muszą zakończyć się bankructwem Główną imprezą będzie spot- czyć będą chętnych tej niełat._ i kompromitacją. Nic nie zdoła powstrzymać potężnego ru. kanie piłkarskie Gwardii Łódz wej gry. chu najszerszych mas na całym świecie do za.beZJPieczenia i kiej z Gwardią Koszalińsl:cą o Zwolennicy żużla udadzą śię utrwalenia pokoju. . godz. 17 na stadionie „Włók- o god1~ 17 na stadion GWKS Masy pracujące jed:nak mumą zaostrzyć swą czujność, niarza" przY Al. Unii. Zwy- gdzie odbędą się zawody żuż­aby pokrzyżować wszelkie zbrodnicze plany. Imperialiści się cięzca tego meczu· zakwalifi- lowców, zaś amatorzy lekko­niederip1iwią, ponieważ ogarnia .ich niepokój przed nieu- kuje się do spotkań finało- atletyki przybędą o tej samej stannym wzrostem sił obozu pokoju i w obliazu pogłębialą- wych spartakiady Gwardii w po.r.ze na statlion Widzewa, cych się przeciwieństw w ich własnym obozie. Krakowie. W przerwie zawo- gdzie będą świadkami czwór-Nie jest przypadkiem, że właśnie w tym okresii.e zo- dów odbędą się pokazy pod.no- meczu lekkoatletycznego, Og­stał zdemaskowany zdrajca i odszczepieniec Beria. Zbrodni- szenia ciężarów i1 strzelania z niwą, Spójni i Włókniarza. czym !knowaniom imperia1istycznym zadany został celny łuku. , O godz. 16,30 na Placu 7,wy­
i 1druzgt~cący1 1 cios. ,_octz~szcza:ją~. się ot~ obtcy_ch ~ ~rogil!h Po meczu . piłkarskim chętni cięstwa dany będzie pokaz e emen ow { asa rouo mcza l JeJ par ia s aJe SJię Jeszcze I będ gr . ć . d . „1 walk zapaśniczych w stylu bardziej zwarta i jednolita. Wielka siła i autorytet Ko.mu- b" ą {:1° ~OO wzif ó u zi.a kw grecko-rzymskim, a o tej sa­nistycznej Partii Związku Radzieckiego ma swoje źródło kie~;c n~ l me r ~· w 6 

O- mej porze na Placu Niepod­w jej nierozerwalnym związku z ma.sami pracującymi, któ- act -;:: . a ' t wzwyz oraz. w Iegłości na planszy wystąpią re prowadzi pód sztandarem Marksa, Engelsa, Lenina ł. rzu .ac gi ana em. szermierze we wszystkich ro-i Stalina, którym przewodzi od dziesiątków lat w ich walce Na torze k<>larskim w Hele- dzajach broni. o lepsze życie, o zwycięstwo sprawiedliwości i pokoju. nowie o godz.- 17 odbędą się O 'godz. 18 na Czerwonym 
Zwartość i siła całego obozu pokoju i socjalizmu . pokazowe zawody torowe, o- Rynku w pokazowych zawo­:VZl!Ila~ają ~ię ?oraz b~rdz~~j. ;t'Iiezłom:ie pragnienie. ~k?-1 raz wyścigi za-motqrami, zaś o dach ujrzymy na ringu pięś­JU, ktore ozyw:La setki mihonow ludzi na całym swiecie, ~tej samej p;)rze w p.arku lu- ciarzy, zaś w parku Ponia­stanowi nieprzebytą zaporę dla faszystowskich prowoka- 1 dowym na Zdrowiu (przy e- towskiego mecze koszykówki torów wojennych - zarówno tych z Bonn, jak i tych zza ,.1 stradzie nr 1) odbędzie się po- rozpoczną się o godz. 17. W za oceanu. . . , . kaz gimnastyki przyrządowej, wodach tych wezmą udział Z całą ufnością i spokoJem, n:~ ~apommaJąC ani .na tam też dany . będzie pokaz gry czołowe zes-poly łódzkie: chwilę o czujności, będziemy ll'OZWlJah dalej naszą twor· tenisa stołowege, po czym naj- mistrz Polski Włókniarz, Og-czą pracę pokojową. lepsi ping-pongiści łódzcy u- niwo i Spójnia. 

TOWARZYSZE! 
W dniu naszego święta narodowego jeszcze mocniej 

zes,pólmy na.sz;e s'zęregi. Wzmacniajmy siły nas.zej umiło­
wanej ojczyzny! Dalszą ofiarną i wytrwałą pracą pod­
nośmy wspólny nasz d-0brobyt, naszą świadomość, naszą 
wiedzę, naszą kulturę! Coraz szerzej rozwijajmy nasz 
Front Narodowy w marszu ku lepszej przyszłośc.i, w walce 
o pokój, w walce o pełaą . reµil.izację Planu 6-letniego! 
Umacniajmy sojusz robotniczo - chłopski - niezłomną 
podsta·wę naszej władzy ludowej i naszego budownictwa 
socjalistycznego! 

Niech żyje nasza Konstytucja.I 
Naprzód do walki o coraz lepsze tycie wszystkich hi­

dzl pracy, o pomyślność i rozkwit naszej ukochanej 
ojczyzny! 

Odznaczenie działiczy spnrtowych 
W uznaniu zasług położo­

nych w d::iedzinie kultury 
fizycmej Uchwalą Rady Pań 
stwa z dn. 22 lipca 1953 r. 
nr 0-459 z terenu Wojewódz 
kiego Komitetu Kultury Fi­
z~znej sr•::brnymi krzyżami 
zasługi odznaczeni zostali: 
Marian Sikorski, Edmund 
SieroszeW11ki, MieCzYsław 
Dnarski, Wojciech Maśliń­
ski, Jerzy Skotn.Jckl. 

Konstantynowa, Ulszych Ja­
ninę z Czarnocina, Rogow­
skiego Szczepana ·z Aleksan· 
drowa, Łaskiego Jana z To­
maszowa, Jaskółę Jana z 
Tomaszowa, Wyrzykowskiego 
Czesława ze Zgierza, Musiel­
skiego Józefa, Banaszkiewi­
cza Józefa i Szmita Francisz. 
ka. 

Chłopstwo pracujące mało i średniocolne jest i będzie 
niezawodnym sojusznikiem klasy robotniczej w jej walce o 
umocnienie pail.stwa ludowego i budowę nowego ustroju spo­
łecznego. Klasa robotnicza wspólnde z chłopstwem . obaliła 
panowanie obszarn.ików i kapitalistów, dopomogła chłopstwu 
pracującemu w urzeczywistnieniu reformy rolnej w wyrwa­
niu się z dawnej, przedwojennej nędzy i rudny.' Sojusz ro­
botniczo - chłopski stał się główną oporą i rękojmią zwy­
cięstwa i utrwalenia władzy ludu pracującego w Polsce. 
Sojusz ten jest i będzie zawsze podsta.wą naszego budownic­
twa socjalistycznego. Aby więc umacniać i rozwijać budow­
nictwo oocjalizmu w Polsce Ludowej, klasa robotniczą win­
na pomagać chłopst-WU pracującemu w ograniczaq:iu WYcZys• 
iku kt\łackiego, w podnoszeniu poziomu kultury i oświaty -------------------------- Natomia:;t brązowe krzyże 

zasługi przyznane 2ostaly: 

Ponadto WKKF odznaczył 
szereg osób z sekcji boksu. 
Wśród nazwisk znaidu\<mly: 
Troszkiewicza Tadeusza, 
Książyńskiego Tytusa, Sie­
roszewskiego Staniśława, 
Twardowskiego Władysława 
a w sekcji szachów Olszew· 
skiego Tadeusza, Szukalskie­
go Janusza i Siwińskiego Ka 
zimierza. 

Uroczysta sesja 
Rady Narodowej m. lodzi 

na wsi, w leps.zym wykorzystywap.iu zdobyczy wie.dzy ,rol­
niczej i techn[ki - przez ódpowiedhie zaopatrzenie tofnictwa' 
indywidualnego w maszyny rolnicze, nawozy sztuczne i róż­
norodn: 6przęt gospodarczy. Ważne znaczenie dla chłopstwa 
pracującego posiada sprawne zaopatrzenie ws1 we wszeline 
potrzebne jej artykuły przemysłowe. Państwo ludowe win­
no okazać mało i średniorolnemu chłopstwu szerszą pomoc 
kredytową i techniczną przez znaczne rozszerzenie zakresu działalności Gminnych Ośrodków Maszynowych i POU. Du- W sali Teatru Powszechnegio odbyła ~ę wcmra.j uroczy-że znaczenie posiada dla chłopów pracujących sprawna ob- sta połączona sesja Rady Narodowej m. Łodzi i Rad Dziel sługa weterynaryjna i agronomiczna. Rady narodowe w :wię- nlcowych zwołana z okazji IX rocznicy Polski Ludowej kszym niż dotąd stopniu zająć się winny szybkim i wnikli- oraz I rncznfoy .uchwa.lenia Konstytucji PRL. 

KazimieriO'wi Lieżakowi, And 
rzeJowi Koteckiemu, Zena­
nowi Zfelińsldemu, Kazimie­
rzowi Twardowskiemu, Ed­
mundowi Łuczakowi, Zyg­
muntowi Kowalskłemn, Zyg. 
montowi Srodzie, Edmundo­
wi Wojewódzkiemu. 

Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycznej G.Jan'sk Łódz' J•O odznaczyło ponadto szereg o- II • • 
sób z terenu woj. łódzkiego i w p·ałce . . 
tak: Pewca Jana · z Dublin- 00Z0e J 
ka, Szubską Marię z Tuszy­
na, Matejusza Franciszka z 

W przeddzień Swlęta Odrodze­
"la rozeąrany zo~tał w obecnoś· 
cl 7 tys. widzów na stadionie we 

wym rozpatrywaniem skarg, zażaleń i potrzeb ludności Referat oko1ic7.II10Ściowy wy J du ZPB im. J. Marchlewskiego. chropskiej, energiczniej walazyć z biurokratycznymi wypa- głosił przewodniczący Frezy- Srebrne Krzyże Zasługi Rada czeniami, z najgłębszą uwagą śledzić zwłae;zcza, aby wymia- dium :&1dy Narodowej ob. Ola- Państwa nadała: · Wiesła.wowi ry obowiązków chłopstwa pracującego wobec państwa usta- sek. Mówląc 0 oeią,ginięciia.ch w Ciesielskiemu - kierownlko­lane były prawidłowo i sprawiedliwie. Walczyć należy sta- minionym dziewięcioleciu wi przędzalni odpadkowej ZPB nowczo z objawami kumoterstwa i brać w obronę chłopów wskazał 00 m.in. n.a WZll'OSt do im. Marchlewskiego, Sta.Wsła-pracujących przed . mac~inac~mi kułackich . sipekulantów i brobytu sr.1:erolkiej masy włók- wowi Poławskiemu - kierow- s' d d ~ ' ' omotanych p:-z.ez mch ruesumie~nych urz~Il!l~ÓW. Rzą~ '~u- niarrzy łódziki.ch, oo świadczy o nikowi tka.lni ZPB fm. Mar-1 'e em z' es I ę c I u clowy opracuie &?.ereg środków i zarządzen, a~eby P~ZYJSC ?. tym, że władza ludowa zreali- chlewskiego, Stefanii Za.jącz- • 

Wrzeszczu. mltdzymlastowy mecz 
piłkarski · reprezentacji Gdańska 
I Łodzi za..,ończony zwycięstwem 
ąóspodarzy 3:0 (1 :O). wydatną pomocą tym gospodarstwom chłopskim, ktore do- "DO<Wlała wskarz.ania history=e- kowskiej - dyrektorowi Za- ł kl• łó tknięte zos~ały klęskami żywiołOWYIDi lub te:!;. z.nalaz~:y s!E: go Manifestu Lipcowego i ll'ea- kładów Przemysłu Odzieżowe- mo ocy IS w z tych czy mnych przyczyn losowych w trudne] sytuacJ1 go- 1i . ..,_1 . · g i d w· k ki E · ep&darczej. il11lJe U>d' ~J pr0tgra~ naszeJ I I~ m. r 1ęc ows. ego, m1 

Łodzianie skład swój oparli n• 
jedena.stce Wlóknla-rza, ądańsz• 
czan r~rezentowali lląowcy Bu· 
dowla·nych wzmocni'"' dwoma 
piłkarzami Stall, 

z Warszawy, 
Białegostoku, 
Lublina i · Łodzi 

Wzmacn.danie i rozszerzanie spójni gospodarczej między Korust~u~i. O ?działe 'klas_Y iii Bukow~kiej - kierowniko­~tem i wsią, tl'Oska 0 stałe podnoszenie stopy życiowej robotmczeJ ~o?zi w budowie wł I Panstwowego Zakładu kla~y robotniczej, wszechsWC>nna pomoc państwa w podnie- !XJ'.ds~rw socJallizmu w Po~ce Specjalnego dla Nieuleczalnie sieniu zarówno goopodrurki chłopskiej, jak i s·półdzielni pro- m~w1ą_ c~fry charraikt~zuiące Chorych oraz ks. St. Pniew­d1.ikcyjnych i PGR, prawidłowa · polityka skierowana na O!Slą,gmęcia prodiu:kcYJne. Np. skiemu - profesorowi Semina. wzmocnienie tempa rozwoju rolnictwa przy dalszym rozwo- globalna produkcJa w 1952 r. rium Duchownego za ofiarną ju przemysłu - oto główne zadania gospodarcze, które sto• w porównar:iu z rokie~ 194'9 pracę społeczną. na ją przed nami w najbliższym okresie. Zadania te pomogą w przemysle bawełnianym Zebrani na akademii wysłali nam w wyrównaniu nadmiernej dysproporcji m~ędzy rozwo- wzrosła o 24,9 procent, w depesze okolicznościowe do Pre Jein przemyslu i rolnictwa, i przyczynią się do mybsizego przemyśle wełnianym o 42,5 zesa Rady Ministrów PRL Bole podniesienia stopy życiowej, dobrobytu materialnego i dal- proc., w przemyśle jedwaibni- sława Bieruta, do Wiceprezesa szego wzrostu kultury najszerszych mas pracujących w mie- czo-galanteryjnym o 60 proc., Rady Ministrów i miinistra Ob­ścle i na Wild. a w d2'liew.i:aa-stwJe o 149,3 proc. roiny Nairodowej PRL Marsza·ł­

sta.rcie 
Dziś kupujemy 
ciekawe książki 

DRODZY PRZYJACIELE I TOWARZYSZE! 
Uroczystym momentem sesji ika Połsik:i - Konstaillltego Ro-

była dekoracja z.asłuż-Olnych kasoorw1s1kiego i do Przewodni­
obywaite1i naszego miasta ikrzy czącego Rady Państwa Alek­
żami zaJSługi, Złotym Krzyżem sand.ra Za1wad?J!-<::'"go. Część 
Zasługi odznacrony został Ste- oficja~ną ziallrończooo odśpiewa 
fan Nowak - dyrektor Za.kła niem Międzynarodówki. 

Nasze wysiłki 1 osiągn.dęcia w budownictwie socjalis­
tycznym stanowią najważniejszą rę_kojmię nieustannego 
wzrostu siły i potęgi n:as.zego państwa ludowego, zwartości 
t rozkwitu naszej ojczyzny. Naród polski łączą trwałe i nie­
rozerwalne stosunki przyjaźni z miłującymi pokój n.a·rodaml 
2'wiązku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej . Wspól- p h, d I d • • • , 

Dziś o godz. 15. na ul!cach mia- W dniu Swlęta Odrodzenia 
sta Łodzi roz1>grany zostanie „Dom Książki" wystawia liczne 
uliczny wyścig motocyklowy z stoiska z książkami w różnych 
udziałem z~wodnlków Łodzi, punktach miasta. 

Stoiska, na których :rnaJdit sit Warszawy, Białegostoku I . Lubll· nowe I poszukiwane pozycje wy· 
na. Z Warszawy, startować będą dawnlcze, będą czynne we wszyst 
między huiyml 'l(rbanlak 1 Wło- kich miejscach, ądzle pr-ldzla· 
darczyk. · ne są zabawy ludowe I Inne Im· 

prezy - a Wite w parkach: na 
Z Łodzi wezmą udzlal- wszyscy Zdrowiu, w Helenowie, Julia.no· 

czołowi motocykliści. Ogółem na wie, w Parku 1 Ma.Ja, w Parku 
starcie stanie około 70 zawodni- Ponla,towskieąo, na Pl. Niepodle· ków / ąłoścl, -Pl. Zwycltstwa, przy ul. 

· · Un>iwersyteckiej. 

DYREKCJA P. O. R. Z. „ORBIS" 
n1e ze wszystkimi siłami postępu i pokoju naród nasz po- OC o . m O z1ezy I sporłOWCOW l'iera z całą szczerością i gorą~ą aprobatą inicjatywę rządu · · :radzieakiego, zmierzającą do odprężenia w stosunkach mię- zaprasza na d~ynar<?dowych, do pokojowego rozwiązania wszelkich spo- W dniu dzisiejszym w go-1 Młodzież ZMP-owska i nie- KONCERTY B-cl ŁOPATO WSKICH W OGROD~U row między pos.zczególnymi państwam. i i narodami. Tym dzinach rannych przeciągnie zorganizowana zbiera się w ulicą Piotrkowsk po hód h kł d h przy ul. Hotelowej, · które odbywaJ·ą się od g~-'- 18 dążeniom, popieranym przez wszystkich ludzi postępowych ą c swyc za a ac pracy, po vu.c.. w całym świe?ie, usiłują wciąż przeciwstawiać się reakcyjne sportowców i młodzieży czym udaje się na trzy główne do 20.30 i · kol.a imper!allstyc?Jne. dążące do nowych podbojów, zain- ZMP-owski-ej i niezorgailliro- place zbiórki. W SALI RESTAURACJI (MALINOWA) teresowane w nakręcaniu koniunktury wojennej, w zyskach wanej, Na Placu Barlickiego zbiór- od go_dz. 21.30 do 2 w nocy. z machinacji zbrojeniOWJ·ch, Oto dlaczego tak upragni•one , Trasa pochodu biec będzie kę wy.znaczono o· godz. 9.30, na przez wszystkie narody świata. zaprzestanie działań wojen- ulicą Piotrkowską od ul. Stą.li- Placu Niepodleglości 0 godz. Polecamy duży wybór .napojów chłodzących i Io· nych w Korei - mimo zawartych już układów wciąż jest na w kierunku Pl. Wolności. 10.30 i na Placu Zwycięstwa. 0 dów własnej produkcji. odwlekane i natrafia na zaciekły QIPÓr i wszefakfe prowoka-I Pochód otworzą spOl"towcy godz. 10. W SALI RESTAURACYJNEJ cje. Machin.acj-om reakcyjnych kół imperialistycznych to- którzy winni ze zbiórek p.rz~ W pochodzie mło&ieży uj- szeroki asortyment potraw, między innymi od •garzyszy zakłamana bez miary i odarta z wszelkich osło-1 swoich zrzeszeniach stawić się rzymy także harcerzy i stu- godz. 13 do 17 smaczne obiady firmowe w cenie nek propaganda fałszów i osizczerstw. Machinacjom tym to- o godzinie 8.30 na Placu Ko- dentów, ·15 zł. z eztereeh dań jak również tanie dania warzyszy jawnie, choć perfidnie organizowana, prowokacja muny Paryskiej. barowe. _______ ;.;,.;;. _____________ _.;,. ______ J 
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